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S t a l l e
Widmo ustawy wywłaszczającej przygotowy­

wanej przez rząd pruski, zaczyna w tamtejszem 
społeczeństwie polskiem wywoływać objawy bar­
dzo niepomyślne. Już przed kilku tygodniami 
spotkaliśmy się w pismach ludowych poznań­
skich z przykrą wiadomością, że w pewnej oko­
licy zamożniejsi włościanie zaczynają się usuwać 
ml organizacyj narodowych ■ od udziału w po- 
lityczno-naroduwej pracy z obawy przed utratą 
swoich nosiadłości. Motywują oni bowiem ten 
swoj odwrót tern. że jeżeli przez tak zwaną 
„agiticyę polskąu narażą się rządowi pruskiemu, 
to uo nich najpierw zastosowaną zostanie usta­
wił wywłaszczająca po jej uchwaleniu. Zdaje 
się. że taką obawą powoduje się także część 
większych właścicieli ziemsiuck. Wnosić to mo­
żna z broszury, jaką wydał świeżo w języku 
niemieckim właściciel lednego z najpiękniejszych 
majątków polskich w W  Ks. Poznanskieia, p.

u r n o  z O b j e z i e r z a ,  potomek rodziny, u 
której gościł czasu swego Adam Mickiewicz.
0  broszurze tej wspomnieliśmy już poprzednio; 
ze względu jednak na jej szkodliwą tendencyę
1 znaczenie, nc krótkiej wzmiance poprzestać 
nie możemy. Należy zwrócić na nią uwagę i 
podnieść głos przestrogi przeciwko wyrażonym 
w ni< J zapatrywaniom.

Napisana oua została, jak już jej tytuł wska- 
znje' „Zur Euteignungsfrage" —  pod wpływem 
zapowiedzi ustawy wywłaszczającej, bprawą tej 
ustawy autor atou stosunkowo mało się zajmu- 
ie; zaznacza nawet, źe jeszcze nie wierzy, aby 
tego rodzaju projekt mógł być uchwaiony, a da­
lej, Że nii uważałby go także za narodowe nie­
szczęście dla Polaków. Większą część broszury 
zajmuje program polityczny, i to p r o g r a m  
u g o d o w y  n a j g o r s z e g o  r o d z a j u  I wła­
śnie ten program zasługuje na najsurowsze po­
tępienie.

Czytając wywody p. Tnrny, odnosi się takie 
wrażenie, jak gdyby autor w ostatnich 15 la­
tach nic n e  widział i me słyszał, co się wkoło 
niegi dzieje, że spał lub bawił daleko poza gra- 
grai icami oiczystej sr/ej dzielnicy. Usiłuje on 
bowiem przekonać rząd pruski, ze powinien od­
stąpić od polityki gwałtu i zwrócić się w aucnu 
pojednawczym do „najspokojniejszego pod wzglę­
dom politycznym  żywiołu j>olskiego“ —  do ? i e-
n i i a ń s t w a ,  które autor w ten sposób stara 
»ię przeciwstawić mniej spokojnym miastom.

fika pojednawczą polityka, jego zdaniom ry­
chlej rząd doprowadź do zamierzonego celu, do 
ostatecznego pogodzenia społeczeństwa polskie­
go z faktem nierozerwalnej przy należności do 
państwa pruskiego.

I ’o sromotnem bankructwie polityki ugodowej w latach 1890 do 1895, po ciężkich walkach 
ostatnich, po Wrześni i strajku szkoinym, ta 
prfipozycyń autora wywołać musi nietylko zdu­
mienie, lecz także najwyższy niesmak. Dalszo 
zaa uwagi autora są wprost oburzające. Tak 
np. przeustaw iając społeczeństwo polskie, jako 
„pożałowania godny naród, któremu głęboko 
w pamięci utkwiło to, co stracił", odzywa się 
temi słowy do rządn pruskiego: „U o z w7 ó l c i e  
mu p a n o w i e  z a p o m n i e ć  o p r z e s z ł o ś c i  
w l e n  s p o s ó b ,  że  z r o b i c i e  mu t e r a ­
ź n i e j s z o ś ć  p o ż ą d a n i a  g o d n ą “ . Wów­
czas, jego zdaniom „ z n i k n i e  p o w o l i  n i e ­
u f n o ś ć  i nastaną stosunki początkowo zno­
śne, a w przyszłości — m i e j m y  n a d z i e j ę  —

*
s e r d e c z n e " .  To już słowa, uwłaczające go­
dności narodowej —  siuwTa, graniczące z wy­
rzeczeniem się poczucia narodowego.

Zaprawdę, wobec takich głosow za wielkie 
szczęście uważać trzeba, iż rząd pruski stanow­
czo odrzuca wszelką politykę ugodową wzglę­
dem Polaków i występuje wobec nich w7 loli 
nieprzejednanego wroga. W przeciwnym razie 
taka polityka słabych duchów mogłaby się na­
prawdę stać nieszczęściem dla społeczeństwa 
polskiego.

Pojmujemy dobrze, żo autor bardzo jest przy­
wiązany7 du pięknego swego dziedzictwa, że 
drży na myśl, iż gwałtem wypędzony zostanie 
z tej ziemi oiców swoich; lecz i to jeczcze nie 
usprawiedliwią stanowiska, jakie zajał w na­
dziei ocalenia się przed tak bolesną ostate­
cznością

Słusznie też cała prasa poznańska —  z wy­
jątkiem — niestety „Dziennika Poznańskiego", 
ostro wystąpiła przeciwko tej broszurze „Czy­
telnik :— pisze „Kuryer Poznański" —  wyra­
bia sobie zdanie, iż doświadczenia przeszłości 
nie nauczyły autora niczego. Za tern większy 
zaś bład polityczny poczytać należy autorowi, 
że rzuca liasło ugody właśnie d z i ś ,  w chwili, 
gdy dla Sejmu przygotowuje się projekt wy­
parcia Das gwałtem z gleby rodzinnej, a dla 
parlamentu projekt zakneblowania nam gwałtem 
ust w życiu publicznem. Hasło ugody w tej 
chwili musi przez iząd być zrozumiane jako 
a k t  t r w o g i  i n i e m o c y  i jako taki też zo­
stanie przez naszych wrogów w y z y s k a n e  
na naszą niekorzyść —  przedewszystkiem w 
sprawie w y w ł a s z c z e n i a .  Wrogowie nasi 
uważać to będą za dowód, źe wśród społeczeń­
stwa polskiego szerzyć zaczyna się popłoch i 
lęk."

rl nkiego popłochu i lęku —  jak zapewnia 
„Kurier i iznański —  w społeczeństwie wieli 
j opolskim, na ogół biorąc, n i e m a ,  p r z e c i ­
w n i e ,  j e s t  r ó w n o w ,  g a ,  s i i p  i w i a r a  
we  w ł a s n e  s i ł y  — lecz mimo to broszura 
p. Turny może wyrządzić t szkodę temu społe­
czeństwu przez narażenie go aa wewnętrzną 
niezgodę. „ O b c y m  musi być społeczeństwu 
naszemu —  kończy „Kuryer" —  ten program, 
t c h n ą c y  j a s k r a w y m  l o y a l i z m o m . "

Obcym —  wprost wstręt nem jest dla całego 
narodu polskiego. Spodziewany się też, że koła, 
kieruiące polityką narodowa w zaoorze p u skini, 
rycnło zdobędą się na energię stłumienia w za­
rodku tych niegodnych zakusów i objawów 
trwogi s ł a b y c h  d u c h ó w

MtyRn ruśKa a jisrlomsncle.
Donosiliśmy już. że prezydyum reskiego klubu 

i arlamentarnego prowadzi rokowania z baronem 
Beckiem w sprawie swoich „minimalnych" żądań, 
postawionych prezydentowi gabinetu jeszcze w 
czasie feryj parlamentarnych, a mianowicie w 
miesiącu lipcu.

Według oficjalnego komunikatu prezydynin 
klubu ruskiego z ditia 18 b. m., przedmiotem 
dwóch odbytych do togo czasu konferencyj nie 
była ugoda z Węgrami, o której bar."Beck 
posłórv niskich tylko pomfoi mowni, ale przed­
miotem tyci: narad były właśnie owe minimalne 
żądania z lipca. Podczas narady nad temi żą­
daniami , w której uczestniczyli także minister

skartm dr Korytowsk. i namiestnik nr Potocki 
Doruszono między innemi sprawę sejmowej re­
formy. wyborczej a ze strony rządu rzucono myśl, 
aby w tym względzie wszystkm stronnictwa 
sejmowe jeszcze raz traktowały z sobą w celu 
osiągnięcia porozumienia. Co do innych postu­
latów betią rokowania z bar. Beckiem prowa­
dzone dalej: „Klub ukraiński jednak — czyta­
my w komunikacie wsnomnianym — o d n o s i  
s i ę  do  t y c h  r o k o w a ń  z w i e l k i m  p e s y ­
m i z m e m ,  p o n i e w a ż  r z ą d  c i ą g l e  j e ­
s z c z e  z n a j d u j e  s i ę  n p d t o  p o d  w p ł y ­
we m K o ł a  p o l s k i e g « “ .

Równocześnie, wedle innego komunikatu ofi- 
cyalnego, posłowie dr Koiessa i dr Dnistrjań- 
skyj numerowali długo z ministrem oświaty dr. 
Marchetem w s p r a w i e  u n i w e r s y t e c k i e j .  
Rokowania te będą prowadzone dalej.

Tyle uowiadujeiny się o rokowaniach prezy- 
dyuui klubn ruskiego z rządem. O ten? jednak, 
na ozem polega główny przedmiot tych roko­
wań. to jest, jakie są mianowicie owe minimal­
ne żądania lipcowe, możemy wyrobić sobie pe­
wne pojęcie z artykułów „Diła", które sprawę 
tę teraz bardzo obszernie omawia. Otoż wno­
sząc ż wvnurzeń „Diła", zasadą realną, na któ­
rej klub ruski opiera obecnie swoją politykę 
wiedeńską, jest zmieniony stosunek sił pomię­
dzy reprezentacyą ruską a Kot m polskiem. —  
Kiedv bowiem w parlamencie kuryalnym Koło 
polskie, tworzące dziewięć dziesiątych całej re­
prezentacji galicyjskiej, miało formalne prawo 
występowania jako reprezentacya całego kraju, 
to obecnie, kiedy większa połowa posłów gali­
cyjskich, znajdując się poz? Kołem, pozostaje 
zarazem w najostrzejszej opozycyi przeciw jego 
polityce, Kołu polskie utraciło ten przywilej wy­
łącznego reprezentowania Galicyi, tem bardziej, 
że i polityka jego dzisiejsza nie ma już dewnej 
jednolitości, a ta grupa polityczna, która dzier­
ży jeszcze rządy kraju w swem lęku, znaiauie 
sie w teir Kole w znikającej mniejszości.

Równocześnie z tem zmniejszeniem siły licze­
bnej i reprezentacyjnej Koła polskiego irstani 
io zwiększenie siły deiegacyi ruskiej, która sta­
nowiąc w parlamencie kurjalnym zaledwie jedną 
dziesiątą część całej reprezentacji galicyjskiej, 
stała się bądź co bądź siłą, z którą rząd musi 
się liczyć

Na tak pojętym stosunku sił opiera „Dito“ , 
a ninwrątpliwie także i klab nkraiński w parla­
mencie swoją politykę. Wedle „Diła" polityka 
ta musi być z a s a d n i c z ą  a nie postulatową. 
Wynika to z „wyjątkowego" położenia Rusi­
nów w państwie które jest „zupełnie róźnom" 
od położenia wszystkich innych narodów au- 
stryackńh, ponieważ Rusiai „nie sa równo u- 
Drawmonym narodem z Polakami na podstawie 
Fonstytucyi, ale wyjętymi z pod praw tej śor- 
stytucyi poddanymi polskich rządów" (sic!). 
Wskutek tego Rusini pozbawieni są odpowie­
dniego terena dla swojego rozwoju narodowe­
go, czyli, jak się obrazowo wyraża ,D iło“ —  
„me mają planu pod budow7ę własnego gmachu 
narodowego", czego o żadnym innym narodzie 
w Austryi powiedzieć rie można. Wskutek zaś 
braku tego terenu do własnej budowy narodo­
wej, zacnie poszczególne ustępstwa nie mogą 
mieć dla Rusinów żadnego znaczenia dopóty, 
dopóki nio nastąpi z a s a d n i c z a  z m i a n a  
o b e c n e g o  g a l i c y j s k i e g o  sys t emu,  któ- 
raby umożliwiła Rusinom poczucie się .równo­
uprawnionymi ze wszystkimi innymi obywate­

lami Austryi tak, abj oni „ ż y l i  m e  pod  
p a n o w a n i e m  P o l s k i ,  a l e  na r ó w n i  
z P o l a k a m i  p o d  p a n o w a n i e m  An- 
s t r y i" ;

Z tego założenia wyprowaaza „Diło- wniosek, 
że posłowie ruscy tylko wówczas mogliby zmie­
nić swój stosunek bezwzglednei opozycyi io 
rządu, gdyby tenże nietylko obiecał, ale rakżt 
i z a g w a r a n t o w a ł  im z m i a n ę  d z i s i e j ­
s z e g o  s y s t e m u  g a l i c y j s k f e g o .

Jako minimalne gwaraneye w tym względzie 
wymienia „Diło" dwie- r e f o r m ę  a d m i n i ­
s t r a c j i  g a l i c y j s k i e j  i r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą  s e j m o w ą .

Co się tyczy reformy administracyi galicyj­
skiej, którą „Diło" uważa za znacznie gorszą 
od rosyjskiej [pod względem nieokiełzanej sa­
mowoli, to mnsi ona polegać na razie na „wy­
pędzeniu ze służby najwybitniejszycn powiato­
wych paszów dla odstraszającego przykładu, «■ 
w celu uniemożliwienia powrotu tej samowoli 
potrzeba przeprowadzić capowieanie personalne 
zmiany na wszystkicŁ ważniejszych stanowi­
skach galicyjskiej administracji". s

Co do drugiej realnej gwarancji —  miano­
wicie co do reformy wvborczej sejmowej, to 
„polski Sejm —  powiada „Diło" —  może so­
bie stać na stanowisker swojej równorzędności 
z parlamentem centralnym. Kas . idnak takie 
stanowisko polskiego Sejmu nic nie obchodzi i 
my wiemy, że sankeya uchwał sejmowych za­
leży od rządu centralnego. Od niego tez doma­
gamy się, aby sankcyę otrzymała taka tylko 
reforma wyborcza, które nie będzie połączoną 
z naszą narodową niewolą (..ponewołenie")".

„Projekt subkomitetu sejmowej komisji jesl 
prostą p r c w o k a c y ą  naszegc naiodr —  cią 
gnie „Diło" datej.—  Naród ruski może w nai- 
gorszym -razie, zgodzić się tylko aa .taką re­
formę wyborczą, która 1) nie iinniojszv jego 
prawnego staną posiadania. 2) nie będzie mr ze 
grażała majoryzaiyą przy pomocy narodowo 
obcych elementów. Obecny prawny stan posia­
dania ruskiego wynosi 46 posłów na 149, t, j. 
3ir87 procent, i co na,mniej taki sam pro­
cent głosów musi Rusinom zabezp.eczyć re­
forma wyborcza czyli, że na 204 pośłow Rnsi- 
ni muszą ich mieć co najmniej 63 Nadto w 
aury. powszechnej nie może być dopuszczona 
'duralność'" ,

Taki" są „minimalne" warnuki, pod któremi, 
zdaniem „Diła", pu6iowie rnsej mogą zanie­
chać najostrzejszej opozycyi wobec -ządu, „nie 
narażając się na zarzut sprzeniewierzenia się 
interesom narodu rusRiego".

Driijji rok rz# » CifnfMm
Dzisiaj zgromadzi się na jesienną sesyę fran- 

cusKa Izba deputowanych, spędziwszy „długie a 
lekkie" ferye parlamentarne w zupełnym sf oko 
ju. Wpiawdzie niektórzj deputowani usiłowali 
z powodu sprawy marokańskiej rozwinąć agita­
cję, dążącą do zwołania nadzwyczajnej sesyi 
parlamentu, jednakże usiłowania ich nie odnio­
sły żadnego skutku Równie spokojnie spędził, 
ferye członkowie gabinetu irancushiego, który 
przedwczoraj ukończył pierwszy rok swojego 
istnienia. Gdy przed rokiem .Terzj Clemenceau 
stanął na czele nowego gabinetu, wruiono mu 
rychły upadek już z tego powodu, że jakc mi­
nister spraw wewnętiznyck w poprzednim ga­

binecie Sarriena naraził się nietylko skrajnym 
żywiołom, ale wogóle całej lewicy Kamieniem 
"brązy były głównie dwa jego energiczne wy 
stąpienia w obronie porządku publicznego i ustaw 
istniejących: podczas pamiętnego stiajuu w 
Courierós i zaraz potem w czasie 1 maja ubie­
głego roku w Paryżu. —  Jednakże Clemenceau 
odparł szczęśliwie wszelkie ataki na tle tych 
spraw, równie jak intrygi osobistych przyjaciół, 
a dzisiaj wonec I zdj stanie na wzmocnionem 
stanowisku.

Z zapowiedzianych interpelacyj pierwsza i naj­
ważniejsza odnosi się do SDrawy marokańskiej. 
Był czas, gdy nieprzyjaciele gabinetu usiłowali 
sprawrę tą wyzyskać dla swoich celów7 partyj­
nych, a Lawet osobistych, a pewne zawikiauiu 
międzynarodowe sprzyjały nawet tej robocie, 
dzięki jednakże zręczności i zimnej krw7i pre­
zydenta gaDineiu Clemenceau i ministra spraw 
zagranicznycłi, Pichona, wszystkie intrygi na tem 
tle spełzły na niczem. J obecnie interpeiacya 
w sprawie marokańskiej nie grozi rządów ża- 
dnem meDezpieczeństweni, przeciwnie, gabinet 
uważa ją za pożądaną- gdyż może wykazać się 
realnem powodzeniem. -

Sprawy kościelne idą normalnym torem i nie 
wywołują już nigdzie groźnego wrzenia Ustawa 
o rozdziale kościoła od państwa stała się fak­
tem dokonanym, z którym pogodzili się na ra­
zi" najzagorzalsi nawet klerykal., widząc że 
pośród obecnych warunków nie mogą liczyć ni 
pomoc szerszych sfer ludności. Pozostaje tylko 
likwidacja dóbr kościelnych, którą mają prze­
prowadzić sądy. Ponieważ ta droga jest po­
wolną. więc podobno rząd zamyśla wnieść pio- 
jekt osobnej ustawy, któraby przyspieszyła Ii- 
kwidacyę. Dla tego projektu jest zapewniona 
ogromna większość w Izbie.

Co do ogólnej polityki wewnętrznej, to rząi 
oczekuie spokojnie wszelkich iDteroelacyj. Cló 
mencean w ciągu feryj parlamentarnych posta 
rał się o zupełne wyjaśnienie położenia we 
wnętrza jgo, a mowa jegc w Amiens. zwrócona : 
przeciwko propagandzie antimilita-nej i w ogóle 
przeciwko żywiołom rewolucyjnym, znalazły 
wdzięczne echo pośród ludności. Skrajne żywio­
ły, zwalczane energicznie przez prezydenta obe­
cnego gabinetu nawet w drodze sądoiyej, me 
mogą w Izbie deputowanych rozpocząć żadnej 
akcyi przeciwko rządowi, a wobec tego ubez 
władnieni są takż" osobiści wrogowie prezy­
denta gabinetu, przeróżni kandydaci do tek mi- 
nisteryalnych.

Pozostaje jedna, wieice drażliwa sprawra re­
formy podatku osobisto-dochodowego, która ot 
szeregu li t jest dla francuskich minisirów sKar­
bu orzechem, kt-óregc żaden z nich zgryść nie • 
chce Ale podobnie jak poprzeunie gabinety, 
tak i obecnj trzyma się co do tej kwesty i ta­
ktyk. odiaczama. Przeciwnicy relormy z po­
śród kia;, posiaciającycn milczą wobec, tego, ra­
dzi, że tak zwany przeć nich „zamach" na kie­
szeń zamożniejszych opóźni się„ z w o le n n ic y  zaś 
re<ormy woią czekać, ażeby zbytnią krewko­
ścią nie narazić całej spraw7y na szwank Zre­
sztą gabinet dla ugłaskania żywiołów uiezado- , 
wolonrch wysunie na. plan pierw7szy dwrie bar­
dzo popularne sprawy: projekt ustawy o sądach 
wojennych, tudzież projekt regulacji stosunków 
owych urzędników państwowych, którym nie 
wolno zakładać syndykatów, ani należeć .do 
„Oonióderahon gćnerale du trarail".

•Tal w Izimy. gabinet, obecny rozpoczyna dre-

Ignacy Grabowski,

Król Minty August.
Tragedya *).

O B R A Z  IX.
Noc jiaździernikowa 1767 r. U Sołiyka gabinet, 

przyległy do salonu, srdzie się odbywa narada.

OSOBY:
S o 1 1 y k , biskup krakowski. Wacław R z e w u ­
s k i ,  he1 man poiny. Seweryn R z e w u s k i ,  sta­
rosta dolin.I Karol R a d z i w i ł ł ,  wojewoda 
wileński. Paź S z u j s k i .  Pułkownik Igelstrhm . 
Pułkownik Ro ż e n .  P o s e ł  I P o s e ł  Er. Po- 

słowrie sejmowi Żołnierze moskiewscy 
Po podniesieniu zasłony widać śpiącego w fotelu 
pazia Szujskiego. Z przy ległego salonu dochodzi 
gw ar. Wychodzą stamtąd posłowie pojedynczo, po 
kilku, aby7 przez scenę wyjść głównenii drzwiami.

P08tł I.
.Tutrójjuk jeden sta niemy na sejmie

Poseł H. «./Li5*<r cfiOTtja t
Pereant! nie ina. mewy o rozepnie £ ’•'?'» ,<•■ii .•y-U-y.śist i .k - - '.  &<rł.«wL44

Fosei I.
Choć. by nie skłamać! wolałbym do duinu. 

Foseł II.
Ja myślę jutro drapane pokryjoniu.

Poseł I
Zmiłuj się waszmość —  to* crimeii honoru. 

P oseł 11.
Wszak iedna sosna me stanowi boni.
Mogą uwięzić jak Kożuchowskiego.

r/, trogedyi Ignacego (.łabowskiego, klóra pod po­
wyższym tytułom niob: wem ukaże się na pułkach księ­
garskich, a niewątpliwi także na scenach naszych tea­
trów, zamioszcziimy, dzięki uprzejmości autora, dwa osta­
tnio obrazy, dziewiąty i dziesiąty I’ rzyp red.

Poseł I.
Czackiego... bo tych Moskali 
dyabli nadali.

Poseł li,
Dyabli zabiorą 
Fortunną porą.

Poseł I.
Jakoś to będzie

Poseł II.
Bo jakoś było.

Poseł I. (cereranniują się przy wyjściu).
Jńoszę...

P oseł lh
Proszę...

Pofeł I.
Waszmość bądf mi miły

C.a V.| : -  Poseł II;
"] Waszmość nie ża.dąj Czegoś, ńad .me'śikyv' „‘ ;

' (Wyćliodzą.) * i
(Z salonu wrlnidzą Radziwiłł, Seweryn Rzewuski i 

l ’ ■' U -* '■ kilku' posłów.) ‘

Seweryn Rzewuski.
Fi uwają słowa, a inkaustuui płynie 
w papier — tcincziisem wolność nasza zginie. 
Panowie! szable trzymać naostrzone,

1 zbliża się chwili, krzykniemy ,.w obronę"!
; Radziwiłł.

U aeceptuin primum? Wyprzedać pierzyuj7, 
Po czaKach Wiednia od lada mroziny 
na ciele dostajemy gęsiej skóry.
Secimdum: nowe sprawić serpentyTny, 
bo stare rdza pojadła, jak ser szczury. 
Tertium: na oręż dusiów nie poskąpić 
a komu zbiaknie, może do mnie wstąpić 
dc Radziwiłła —  Radziwiłł zastawi

swych apostołów dwunastu — bo zbawi 
go uitencya, panie kochanku.
. . . . od nieporządki 
quasi cholerę czuję już w żołądku

(wychodzą).
, (Wchodzą Sołtyk i hetman Rzewuski).

Soltyk
Zmęczony jestem, ledwie bodę ducha, 
jak konia, który sto mil biegł, ostrogą. 
Szmer różnodźwięczny wpada mi do ucha 
ze krwi wzburzonej, rwie myśl, dzwoni wrogo 
Maszę ratować siebie przez czyn twardy, 
co będzie Polsce gwiazdą, dla mnie lekiem, 
na stosie sjiłouąć jak pogańskie bardy. 
Chrystusem raczej być, mźli człowiekiem, 

(postrzog-.. śpiącego pazia).
Paź śpi, słodycz j)ije spokojem dyszy.
Czyż modlitewność takiej martwej ciszy 
jest miła Bogu? czyliż nie w piorunie 
Bóg się ukazał na Sinaj —  i w łunie?

Hetman Rzewuski
To ja mam tobie wypominać księże, 
że w słowach twoich robactwo się lęże 
pychy,!., obrażasz mą wiarę; 
wiara jest dla mnie, -jak posągi stare 
których kurz nawet jóst świętości pyłem 
Zawsze się modlę zawsze się modliłem
0 spokój, jak naigłębszą bezdAń łaski, 
m e o piorunów, w błyskawic blaski.
Śpij dziecko! bądź szczęśliwy we śnie
1 tak cię głupstwo obudzi zbyt wcześnie, - 
byś mógł je przekląć, zanim pokosztuiesz.

Sołtyk.
Ja widzę, słyszę. cos się zapada, 
trzeszczy, gruzami mój naród przysypie.
Brać Sakramenty i nie krzyknąć „biada", 
z uśmiechem mędrca stawić się na stypie, 
albo z szyderstwem grabarza przy trumnie? 
Mości hetmanie . .  • czy nic za rozumnie?

Hetman Rzewuski.
Przyślij mi śmierć, niedolę —  me trzeba,

bo sama przyjdzio jak po dniu cień nocy. 
przyjmę spokojnie jtodarunkiem n eha. 
ale uczucia nie wystrzelam z procy.
Chcę się skrysztalić, aby ledz mezłomuie.

Sołtyk (w ekstazie)
Do mnie, dzieci, do mnie1
(paź Szujski ocknął gig —  mów. w półśnis).

Paź Szujski,
Precz! . 

w gardło miecz, 
szablą siecz 

Moskale?
W asza książęca mość!

(W biog-a .Seweryn R zew uski).

Seweryr Rzewuski.
Moskwa... brać idą... sforsowali bramę, 

napróżno Węgry chcieli stawić tamę, 
już odór dziegciu tutaj zalatuje.-

Sołtyk.
Kogo brać?...
Heiman Rzewuski,

•CJ •-Nas..;-' --J.---.l-i : • .w T ><
(Vehoćizą Jge.striim i Iiozcn. głębiej widać grena- 

dyerów moskiewskich). I

Sołtyk
Wasan się włamuje.

Igelstróm
Mam aresztować Maszą Ekscelencję.

Sołtyk
A któż ci, bratku, dał płeninotencyę ? 

Wiesz ty, kim jestem?

Igelstrom.
Jaśnie wielmożnym krakowskim biskupem. 

Sołtyk.
A widzisz... więc nie worem złota, łupem,

skrzynią dukatów, czemś, co jegomości 
przynieśćby mogło jakiś cień wartości. 
Waszmość rozumiesz, co to jest senator 
Rzeczpospolitej... biskup Wawelu, 
i książę Rzymu., sta yiat.or!
Skądeś pan rodem —  czy nie z Krymu, 
Tńoura wnuczę?

l l
Ipelstróm

Pułkownik Igelsrrón.
Sołtyk

Nie, tyś Niemiec, 
w cudzym żołądku siedzisz jak  tasiem iec!

'B ierz! w imię wszystkich dyabłów, niech się
[cieszą,

Igelstróm.
Księcia Repnina jestem adjutantem, 

Kolasa czeka... •
t Sołtyk

W-olałbym iść pieszo 
na Golgotę. Ozy waść się modbsz 
choć no heretreku ?. . I - , ,
Gdy w cerkwi dzwonią — z nabitą bronią, 
by Clhrystus z krzyża nie !osmagał biczeni ~.L 
twej czci sołdackiej1 to i mnie pozwolisz!

(Klęka ifd khjczuiku - i roodJi si$.

Rożen.
Jest takaż misya i rónni" drażliwa 

co do osoby jiolnego hetmana. ^
Hetman Rzewuski (do Rozena).
Głos twój cię wstydzi, to mnie przeko­

nywa
do pana, ducha i we mnie potęży.
Więc biorę pewność, że fatalne czyny 
znajdą swe fatalniejsze —  wąż jest z węży’ 
Zostawiani, synu, imię z czyste, gliny, 
dokończ posągu, jaki ia lepiłem.
Opowiedz P o^ce, że hetman Rzewmski 
poszedł z uśmiechem do niewoli ruskiej, 
ale i z troską o w7olność i wiarę.
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gi rok swoich rządów pod wróżbą bardzo po­
myślną. Dla kraju okoliczność ta jest również 
pomyślną, Francya bowiem potrzebuje w obe- 
Cflj chwili spokoju wewnętrznego i ciągłości 
rządów,

In ofiarny grosz Krakowian.
(Korcsp „Nowej Reformy ‘ .)

Biała, 21 października.
Podniosłą uroczystość święciła w niedzielę, dnia 

20 bm., ludność Leszczyn, osady położonej taż a sto­
ku Beskidów, a sięgającej ścianami swych schlu­
dnych domków aż po Białę i Bielsko. Przed cztero 
laty zbudowana tu przez T. S. L. szkoła lądowa, 
mająca przeciwdziałać germanizatorskim wpływom 
szkol j  „Schulvereinu“ , uległa wskutek przepełnie­
n i  dzieci, gruntownemu rozszerzeniu. D z i ę k i  o- 
f i a r n o ś c i  K r a k o w i a n ,  s k ł a d a j ą c y c h  
g r o B z  do  p u s z k i ,  o b n o s z o n e j  p r z e z  w e ­
t e r a n a  po  l o k a l a c h  p u b l i c z n y c h ,  budy­
nek szkoły leszczyńskiej powiększony został w dwój­
nasób. Wczoraj obchodzono uroczysl iść poświęcenia 
tak rozszerzonej szkoły, a sposobność ta pozwoliła 
zetknąć się delegatom krakowskim i gościom z lud­
ności i Leszczyn, która nod woJzą p. Fn dla, miej­
scowego obywatela, dzielnie odpiera fale geimani- 
smu, napływające od gniazda prusofilów bialsko- 
bielskich.

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo o godzinie 9 
rano w bialskiej farze, w którem uczestniczyła mło­
dzież szkolna, grono nauczycielskie i goście. O godz. 
1 I proboszcz Lipnicki k3, Piotr Padykuła, dokonał 
poświęcenia murów szkoły, poczem uczestnicy uro­
czystości zgromadzili się w najobszerniejszej sali 
szkolnej, przyozdobionej gustownie w zieleń, barwy 
narodowe i portrety znakomitych Polaków z Ko­
ściuszką pośrodku.

Na sali, obok młodzieży szkolnej, grona nauczy­
cielskiego, licznie zebranych mieszkańców i gości, 
znaleźli się starosta bialski, p Biesiadecki, p. Jahl, 
wicemarszałek powiatu, i prezes „Sokoła", liczni 
przedstawiciele Poionii bialskiej, oraz delegaci T. 
8. L z Krakowa: z zarządu głównego pp dr W ła­
dysław Wasung, Hioolit Małecki, Stan. Nowicki, 
•raz prezes Rady nadzorczej dr Julian Gertler, 
z Koła I meskiego w Krakowie, którego staraniem 
szkołę zbudowano i rozszerzono: przewodniczący p. 
L. H. Małecki, Lesław Rzewuski i sekretarz Szko- 
eki. Z zaproszonych guści z Krakowa prawie nikt 
■iestety się nie zjawił. Pierwszy przemówił pro­
boszcz ks. P a d y k u ł a ,  podnosząc doniosłość wy- 
cnowania szkolnego w duchu religijnym i wpływu, 
jaki szkoła wywierać winna na podniesienie się 
•światy, moralności i dobrobytu. Z kolei zabrał głos 
p. Hipolit M a ł e c k i ,  prezes Koła I z Krakowa, 
podnosząc fakt, że na dzieło, którego dokonano, zło­
żyła się praca T  S. L. i o f i a r n o ś ć  p u b l i ­
c z n a  K r a k o w i a n ,  mówca żąda wdzięczności od 
tych. którzy ze szkoły tej będą korzystać, a wdzię­
czność ta, to praca nad oświatą, to praca dla do­
bra swego i narodu. Dr. W a s u n c  imieniem Ła- 
Tządn głównego T. S. L. wyraził uznanie dla pra­
cy naaczycielstwa, które nid mieczem, jak niegdyś 
Jasi przodkowie, lecz mrówczą pracą w szkole i 

'działalnością kulturalną zdobywać muszą i bronić 
tego, co nam moc wrogów wydarta

Imieniem ludności Leszczyn dziękował p. F r y- 
d e l ,  przewodniczący miejscowego Koła T. S. L., 
aa pomoc i ofiary, któremi szkoła stanęła, zape­
wniał, że Polacy kresowi spełnią swój obowiązek i 
wywdzięczą się za to, co dla nich T. S. L  i spo­
łeczeństwo polskie uczyniło.

W  końcu zabrał głos imieniem Rady szkolnej 
•kręgowej starosta p. B i e s i a d e c k i .  Wymownie 
i serdecznie wezwał obywatelstwo do korzystania 
> dobrodziejstw oświaty i szaoły, podając za wzór 
inne oświecone narody, u których rnśnio dobrobyt 
i kultura. Imieniem Rady szkolnej wyraził Towa­
rzystwu Szkoły Ludowej uznanie i wdzięczność, że 
nie oglądając się na trudności, zwalcza je wytrwa­
ło i pokonuje nawet tam, gdzie pewne utrudnienia 
!  wyjątkowe okoliczności nie pozwalają władzom 
szkolnym na wydatniejszą ",kcvę. Szczere przemó­
wienie reprezentanta władzy, pełne wyrozumiałości 
i ducha obywatelskiego, jak najlepsze zrobiło wra­
żenie na miejscowej ludności i gościach; każe ono 
wróżyć, że prawa ludności polskiej na kresach 
bialskich znaidą u reszcie ochronę, a potrzeby jej 
nwzglępnienie tasze z tej strony, z której do nie­
dawna wiał chłód, a często zapoznanie i brak 
opieki.

ć'śród przemówień chór dzieci jzkolnych pod 
kierownictwem pv Koslyrki odśpiewał kilka pieśni

narodowych, a chóralne odśpiewanie hymnu „Boże 
cos Polskę" zakończyło ten akt pełen powagi i pod- 
niosłości.

O godzinie 1 z południa w małej sali hotelu 
pod „czarnym orłem4 odbjł się w Białej w ścisłem 
kole wspólny obiad , do któiugo, obok gości miej­
scowych i przyjezdnych, zasiedli: starosta Biesia­
decki, ks. kanonik Rychlik, prezes zarządu główne­
go dr Baadrowski, oraz przedstawiciele ludności 
leszczyńskiej. Wśród prawdziwie rodzinnego nastro­
ju padły z licznych stron słowa uznania dla tych, 
co pracę narodową w tych stronach wziąwszy na 
bark" w poczuciu obowiązków ooywatelskich szerzą 
wśród ludu uświadomienie narodowe.

Uroczysty dzień zakończył wieczorek Kościusz­
kowski, z programem, wykonanym nader starannie 
i pracowicie, głównie przez nauczycielstwo szkoły 
bialskiej i leszczyńskiej, któremi nakżą się istot­
nie serdeczne wyrazy uznania i wdzięczności. Sala 
szkoły leszczyńskiej nie mogła pomieścić tłumu u- 
czestników, a salwy oklasków brzmiały w nagrodę 
za słowo wstępne p. S z a d z i e , za popis śpiewa­
cki chórn sokolego z Białej, za doklamacyę p. Ja­
dwigi Bandrowskiej, za kw irtet Bmjczkowy pp. 
Kusia, Kuczkowskiego, Trnki i Tułeckiego, wreszcie 
za dekiamacyę p. Mleczki p. t.: rNa Piastowym 
Śląsku4 Konopnickiej.

Podniosły nastrój całego dnia pozostawi u lud­
ności polskiej jak n.jlensze wspomnienie, umocni 
ją w wajce z naporem niemieckim, a co najwa­
żniejsze , utrwali w niej ufność do własnych sił 
społeczeństwa, które z dniem każdjm lepiej poj­
muje, że zwycięstwo sprawy narodowej na kresach 
zapewnić nam mogą jedynie trwałe dzibła kultury 
polskiej, oświata i praca żmudna lecz wytrwała 
w wzajemnej ufności i zgedzie. n.

kronika wiedeńska.
Wiedeń, 21 października.

(Dziennika! ze u-dra Loegera .— Węgle z Anglii. — Teatr 
dla dzieci  ̂ Kabaret „pod niedoperzem“ . — Wydanie Tar­
nowskiej • jej wspólnikuw. — Uwięź-' nie adjunkta są­

dowego).

(x.) Chory cesarz usunął wszystko i wszystkich 
na plan dalszy, nawet... dra Luegera, ktćrym w 
zwyczajnych czasach zajmuje się bardzo żywo cały 
Wiedeń. — Otóż obecnie burmistrz miasta W ie­
dnia ma się dobrze, o ile może być dobrem zdro­
wie człowieka, chorego na cukrzycę. Przedwczoraj 
przyjął dr Lueger grono wiedeńskich dziennikarzy, 
z którymi rozmawiał o sprawach miejskich. W  to­
ku rozmowy por ’ szouo także „palącą4 kwestyę wę­
gla, a Durmistrz oświadczył, że angielskie węgie 
przybędą do Tryestu, Bkad koleją zostaną przywie­
zione do Wiednia. „Musimy je kupować —  rzeki
dr Lueger —  gdyż kopalnie w Austryi niczego 
nam nie dostarczają, powołując się na brak wago­
nów. A. musimy mieć zapasy na 6 miesięcy". Jak 
widzimy, sprawa węglowa należy do barazo aktual­
nych i prawdopodobnie zajmie się nią obecny par­
lament, który jako ludowy, bo pochodzący z po­
wszechnych wyborów, ma odczucie dla tego rodzaju 
klęsk ekonomicznych, które dają Bię we 2naki mniej 
tamożnej ludności.

Żywo zajmuje się dr Lueger, jako przyjaciel 
dzieci, projektem aktora z teatru Reimunda. Kir- 
sebnera, który pragnie stworzyć osobny teatr dla 
dzieci. Kirsehner wypraco tał cały plan szczegóło­
wo i przedłożył go drowi Lnegerowi, który, jak 
wspomniałem, żywo się zajął tą sprawą i przyrzekł 
Kirschuerowi bezpłatny plac pod budowę teatru dla 
dzieci Gmach teatralny ma kosztować 150.000 ko­
ron, a sala obliczona jest na pomieszczenie 350 do 
400 osob. Wobec jednego z redaktorów dziennika 
„Zeit" wyłnszczył Kirsehner również swój plan, 
poanosząc, że w Paryżu, w Londynie, a zwłaszcza 
we Włoszech dzieci mają osobne sceny dla siebie. 
Dzieje biblijne, przeróżne legendy i klechdy dają 
niewyczerpany materyał do przedstawień teatral­
nych dla dzieci. Kirsehner postawił nabtępującą za­
sadę: Część obrazową przedstawiają maryonetki na­
turalnej wielkości, tekst objaśniający wygłaszają 
aktorowie. Wszystkie nowożytne środki techniczne, 
kióremi posługują się zwyczajne sceny, zostałyby 
równie nżyte w teatrze dla dzieci, oczywiście ze 
skutkiem o tyle lepszym, że wszelkie efekty sceni- 
niczne działają o wiele silnioj na umysł i wyobra­
źnię dziecka. Czy plan Kirschnera zostanie zreali­
zowany, nie jest jeszcze pewnem.

Wiedeńczycy rozprawiają od pewnego czasu bar­
dzo wiele o nowym kabarecie, który jest oczywiście 
osobliwością, godną widzenia. Kabaret ów jest dzie­
łem znanego stowarzyszenia „Warsztat wiedeński"

(„W iener Werkst&tte"), którego artystycznym in­
spiratorem jest profesor Józef Hoffmann. Nowy ka­
baret mieści się w nowo przebudowanym domu na 
rogu ulic Karntnerstrasse i Johannesgasse i to w 
podziemiu, na 8 metrów pod powierzchnią ziemi. 
W  ;jście znajduje się od strony Johannesgasse. Sclio- 
4 ii się pośród ścian marmurowych w białe i czarne 
pasy pionowe. Niema tu nigdzie sztucznego matę- 
ryału W  podziemia są dwie główne ubikacye: bar- 
room i sala teatralna.

Bar-ioom jest rzeczywiście czemś wielce orygi- 
nalnem. Ściany jego pokrywa mozaika., jakiej dotąd 
może nie widziano, złożona mianowicie z majoliko- 
wych płytek rozmaitej wielkości a czworokątnego 
kształtu. Te płytki różnobarwne, szerokie* wąskie, 
kwadratowe, podłużne, w licznie około 7 tysięcy, 
dają jakby jakiś fantastyczny kobierzec, po którym 
wzrok może godzinami błądzić, z ogromnem zaję­
ciem oglądając obrazki, winiety, symbole, karykatu­
ry, portrety, humorystyczne pomysły —  słowem dzi­
waczny jakiś, ale ponętny, „orbis pictus". Artyści, 
którzy tworzyli te pomysły, są tntaj bez wyjątku 
przedstawieni w karykaturach, ale są także kary- 
Latury innych osobistości, łatwe do odgadnięcia. —  
Młodzi adepci szlaki z otoczenia Rollara Czeschki 
i Hoffmanna ozdobili w taki Bposób bar-room

Z  tej różnobarwnej groty przechodzi się do bia­
łej sali teatralnej, mogącej pomieścić 300 widzów. 
Lamperye utworzone są z szarawego marmuru bel­
gijskiego MaipLąuet, a onrócz prostopadłych pasów 
z ornamentem rzeźbionych winogroi (nie odlewy 
gipsowe) nie ma w sali żadnej plastyki. Widownia 
ta sprawia bardzo miłe wrażenie. Loże są parte­
rowe i na galeryi, na parterze znajdują się stoli­
czki z półkoli stemi wygodnemi krzesłami, są rów­
nież miejsca do stania. Na każdym stoliku waza 
z żywemi kwiatami. Wszak Japończycy nauczyli 
Europę, że nietylko żyje się chlebem i widowiska­
mi cyikowemi. Przedstawienia odbywać się będą 
w sposób odbiegający od szablonu. KaDarety za­
czynają trącić pospolitością, otóż twórcy wiedeń­
skiego kabai etu pragną wznieść go na wyżyny da­
wnej tradycyi paryskiej. W  przedstawieniach będą 
brali udział także amatorowie, a przez to kabaret 
naoierze cechy pewnej klubowej Eamilijności. Jakie 
będzie mieć powodzenie ten kabaret, trudno prze­
widzieć —  uodaję tylko, że ma nazwę: „Pod nie- 
doperzom".

Sprawa wydania w ręce władz włoskich adwo­
kata Priłukowa, Maryi Tarnowskiej i pokojówki jej, 
nazwiskiem Perier, z powodu współudziału w mor­
derstwie, popełnionem na hr. Komorowskim, zosta­
nie już może rozstrzygniętą w ciągu dnia dzisiej­
szego lub jutrzejszego. Jak wiadomo, krajowy sąd 
karny nchwalił wydać wspomniane osoby władzom 
włoskim, ale uchwałę tę zatwierdzić musi wyższy 
sąd krajowy, a wreszcie ministerstwo sprawiedli­
wości. Sprawa ZLajduje się już w ministerstwie i 
zostanie, jak wspomniałem , rozstrzygniętą dzisiaj 
lub jutro.

Śensacyę obudzą tutaj uwięzienio adjunkta są­
dowego, dra Józefa Teodora Riscnanka, przydzielo­
nego do sądu powiatowego w dzielnicy Favoriten. 
Dr Rischanek podejrzany jest o cały szereg zbrodni 
przeciwKo moralności, popełnionych na dziewczę tach 
szkolnych

Rożen.

Rozkaz i pana, btaroscy dotyczy.

Hetman Rzewuski.
Tern lepiej. Będzie więcej Zniczów, 
i większa łuna gorejących duchów.
Nie ty, mój synu, lecz echo —  do “łachów 
ludzkich — rozniesie, echo co głośniejsze 
tysiąca piersi, czystsze, potężniejsze... 

(Oddaje szablę Kozenowi.)

Seweryn Riewuski (wy iąga szablę).
Ja tu zostanę, choćby truD.
Chcesz mnie uwięzić, to mnie knp 
żelazem 1

Hetman Rzewuski.
Co zrobił ojciec, to i syn uczyni

Seweryn Rzewuski.
Władza rodzica aż do serca sięga, 

lecz nie pod oerce. Ta szabla, —  prs-ysięga. 
Dana przez ciało mojej wolnej duszy, 
kto mi zabierze życie, ten ją ruszy

Hetman Rzewuski.
Mam śmierć twą widzieć pad ciosem żołdaka?

Seweryn Rzewuski.
Krwi nie przemogą. Chryste! bylejaka, 
lepsza niż hańba.

Hetman Rzewuski.
Ze starcem jedz w drogę.

Bo któż roi zamknie oczy w obcej ziemi? 
Któż tn powróci z włokami mojemi?
Synu!

Seweryn Rzewuski.
Twą wolą, ojcze, odrętwiała ręka... 
co z szabli, gdy nie szczęka.
Idź! (łamie szablę i rzuca).

Ja tu wrócę 
i pieśń przerwaną tak gromko zanucę,

że zdziwię Polskę. Dzisiaj mech tryumfuje 
królewska żmija. To on zębem truje, 
on, jego dzieło! na rany Chrystusa 
judaszowego pilnuje obrusa,
Srzeźuie jak Juda.

Sołtyk (w staw szy z k lęcznika).

Bóg mi powiedział, że ten gwałt porodzi 
tysiące gwałtów, pożarów, powodzi.
Jak mór biegnący od chaty do chaty 
wszędzie zostawia trupy, cień zatraty, 
póki zaraza me umrze z nasytu 
i mrok ustąpi promianmy i świtu.
Jeśli za grzechy nasze wydałeś wyroki, 
jeśliś nas wybrał za głaz swej opoki, 
dzięki ei, dobry, litościwy Bożo.
Dokąd nam droga?

Rożen.
Nie wiem, lecz daleka, 
u Wisły prom czeka.

Sołtyk.
Wy do nas w goście, my do was, wynoście!

Heiman Rzewuski.
W imię Oi ca i Syna i Dueba świętego.

Seweryn Rzewuski.
Za panowania imć Poniatowskiego.

Paź Szuiuki.
Zabierz mnie, księże biskupie, z sobą zabierz! 
Oddaję Bzablę, panie oficerze ..

Igelstróm.
Niema lozkezu.

(W ych u d zą  w szyscy  prócz pazia .)

Pai Szujski (k rzy cz y ):

Gwałtu, zbóje, grabież!
Motkale kradną Polskę... ratunku...!

K r o n i k a .
Kraków, 22 października.

Z Towarzystwa muzycznego. W poniedziałez 
dnia 4  listopada wystąpi z koncertem Trio holen­
derskie. Na program koncertu składają się utwory 
Brahmsa, Beethovera, Saint-Saćnsa i Corellego. —  
Bilety do nabycia w Towarzystwie muz/cznem 
w gmacnu starego teatru (Plac Szczepański) II p. 
w godzinach od 11 do 1 i od 4- do 6. [

Odczyty. Na dochód Towarzystwa „Opieki nad 
ubogą młodzieżą szkolną" wygłosił onegaaj profesor 
szkoły realnej dr Józef F l a c h  dwa odczyty o Na­
poleonie. Plastycznem przedstawieniem bohatera 
w poezyi naszej i obcej i barwną wymową obnoził 
żywe zadowolenie wśród licznie zgromadzonych 
słuchaczy tak chętnie zawsze spieszących na jego 
wykłady.

Na jutro (broda 23 b. m.) zapowiedziany jest 
w tejże sali szkoły realnej roli a Stodenckaj wy­
kład dra Zdzisława J a c ł i m e c k i e g o  p, t. „Na­
sze pojęcia o muzyce". Już w roku zeszłym wy­
kłady dra Jachimeckiego cieszyły się znacznem po­
wodzeniem. Należy się spodziewać, że i teraz ma- 
zykaina publiczność krakowska przez liczne przy­
bycie óuwiedzie kultu dla sztuki, mającej wielkie 
cywilizacyjne znaczenie.

Zwrot Czesnego, t. zw . didaktrum , uiszczanego 
przez publicznych  uczniów  państw ow ych  gim nazyów  
i szkół realnych  za  jed no p ó łr o cz e ,, może nastąpić 
no prośbę strony interesow anej w yjątkow o w  takim 
razie, je że li uczeń z pow odu choroby w ystąp ił ze 
szkoły przed upłynięciem  półrocza , albo je ż e li umarł 
przed terminem. Z ezw olen ia  OBObnego na zw rot cze­
snego w takim  razie potrzeba ty lk o  w tedy, gdy od­
pow iedni druk na nalepianie znaczków  do opłaty 
czesnego rozdzielono, lub gdy znaczk i te przecięto. 
T ak  orzekła R ada szkolna kra jow a  czeska. Gzy u 
nas koryyBtał kto kiedy z tego praw a9

Z teatru miejskiego w  czwartkowej premierze, 
w komedyi trzech aktowej p. Zygmunta Przybyl­
skiego p. n. „tto jn a  domowa" biorą udział pp. 
Krysińska. Czechowska Jadwiga, TrzecieBka, Soko 
licz, Modzelewska. Orliczówna, Broniczowa, Jani­
kowska, Stanisławski, Andruszewski, Szymborski, 
Kosiński, Jednowski, Puchalski, Czechowski i Zby- 
szewskl. Próby z wesołej komedyi tej już ukoń­
czono.

Pracownia malarska p. Spitziara zakończyła dziś 
dekoracyę, w której rozgrywać się będzie akcja 
„Cyda". Dekoracya ta jest owocem długiej arty 
stycznej pracy, wymagała bowiem pokonania wielu 
technicznych trudności. Pomysł „osad mesy zapoży­
czony jeBt z architektury obrazu Pawia V»eronen- 
czyka „Uczta w Kanie galilejskiej" i daje prze­
kroje bogatego budownictwa renesansowego

„Piękna Mirandolina", wesoła komedya Goldo­
niego, wraz z krotochwiią Freary „Lita et Comp" 
ukażą eie na srodowem popniarnem przedstawieniu.

Slub p. Jozefa Strzesaka, kierownika szkoły w 
Łoponiu, z panną Heleną. Gucwianką odbył się w 
sobotę ć. 19 b. m w kościele sw. Anny w Kra­
kowie. Związek małżeński pobłogosławił ks. kano­
nik Caputa.

Otwarcie szkoły pomocników kawiarnianych 
i restauracyjnych Odnośnie do wczorajszej uro­
czystości otwarcia szkoły, proszeni iesteśmj o za­
znaczenie, że szkoła ta założoną zoBtała staraniem 
i funduszami krakowskiej s«kcyi Związku pomocni­
ków gastronomicznych i Bratniej pomocy kelnerów 
Stwierdził to w swojej przemowie p. Ostrowski, 
który podziękował prezesowi sekcyi, p. Kucharskie­
mu, za pożyteczną inicjatywę

S. p. Feliks. Kozubowski. W  porannym nume­
rze naszego pisma zamieściliśmy krotką wzmiaor*
0 śmierci literata i powieściopisarza Feijksa Kozu- 
bowskiego. Ponieważ młodszemu pokoleniu nazwisko 
ś. p. Kozubowskiego, jego działalność obywuteiska
1 pisarska mało jest znaną, należy przypomnieć go 
ogółowi.
. Ś. p. Feliks K o z u b o w B k i ,  urodzony w War 

szawie, dnia U  sierpnia 1842, z Feliksa i Kan­
dyty z Myszkowskich, kształcił się w gimnazyum 
piotrkowiskiem. Gdy w r 1883 wybuchło powstanie, 
ś. p. Kozubowski znalazł się w jego szeregach, wal­
czył w kilkunastu potyczkach a w ednej z nich 
został ciężko raniony. Uszedłszy do Galicy! areszto­
wany przez władze austryackie, przesiedział pewien 
czas jako więzień stanu w zamku wawelskim, a 
później wywieziono go do fortecy Josefstadt w Cze­
chach. Odzyskawszy wolność przez ai estyę, wyje 
chał za granicę, gdzie kształcił się dalej na uni­
wersytetach lipskim i paryskim. Następnie, jako o- 
chotnik, brał czynny udział w wojnach: algierskiej, 
meksykańskiej i Francusko-pmskiei J87L 1, walcząc 
zawsze po stronie Francyi. Wróciwszy w r. 1876 
do Warszawy, rozpoczął żywą działalność publicy­
styczną, za którą został wkrótce zesłany na 20 lat 
do Wielkiego Ustingu W  roku 1879 udało mu się 
stamtąd zbiedz, poczem osiadł w Cieszynie nt Ślą­
sku. —  W czte_y lata później wrócił ponownie za 
amnestyą do Warszawy i pojął tu za żonę Pelagię 
z Ułańskich. W  rokn 1893 opuścił ostatecznie Kró­
lestwo Polskie wraz z rodziną i po kilku latach 
tułaczki za granicą, w roku 1898 przybył do Kra 
kowa na stałe.

Ś. p. Kozubowski, który od ośmiu lat prac owa-, 
jako sekistarz w dyrekcyi schroniska ks. Al. Lu­
bomirskiego, był w swoim czasie znanym i poczy­
tnym powieściopisarzem i literatem, pisząc prze­
ważnie pod pseudonimem: Zygmunt Grabowski. —  
Praoe jego drukowane były przeważnie w pismach 
warszawskich; najważniejsze z nich: „A lm a", „Żo­
na mojego ojca", „Z  życia Polaków po świeeie", 
„Tajemniczy list", „A li", „Brzydka dziewczyna", 
„Ofiary namiętności", „Nowe tory", „Piąte: nie za­
bijaj", „Trzy lata pobytu w Algierze1* i inne. —  
Oprócz tego ncpisal wiele poezyi i wiele artykułów 
treści społecznej i politycznej. Ostatniemi lat.y ś. p. 
KozubowBki. z powodn nadwątlonego zdrowia, nie 
pisał prawie nic procz drobniejszych rzeczy, które 
od czasn do czaBU pojawiały się w dziennikach kra­
kowskich.

W  nocy, dn.a 11 bm., zapadł na ciężkie zapale­
nia nłuc, z którego więcej nie powBtał, Zmarły po­
zostawił żonę wraz z pięciorgiem dzieci.

Cześć jego pamięci! -
Z sr.du karnego. Nowa kadencja rozpraw kar­

nych przed sądem przysięgłych w Krakowie rozpo­
cznie się, dnia 4  listopade, rozprawą przeciw Ro­
manowi Koczurkowi, obwinionemu o rabunek Do­
tychczas, oprócz tej, zapowiedziano następujące roz­
prawy: dnia 6 listopada: Wiktor Bacnowski, obra­
za czci, 7 listopada ks. Kądzioła, obraza czci; 9 
listopada: Szymon Mydlarz, podpalenie. Dalsze roz­
prawy będą wyznaczone później. Sprawa p. Dobro- 
dzickiej prawdopodobnie przyjdzis przed sąd w koń­
cu listopadt.

Po procesie spekulantów losowych. W  po­
rannym namerze „Nowej Reformy" zamieściliśmy 
wyrok, jaki na podstawie werdyktu przysięgłych 
wyaał trybunał w sprawie Anisfelua i spólników 
osławionych o fałszerstwo stempli na losach zagra­
nicznych Werdykt zaprzeczający pytaniom o winie 
wszystkich podsądnych i w następstwie tego wy 
dany wyrok u w a l n i a j ą c y ,  wywołał ogromne 
zdziwienie, nawet na ławie samych oskarżonych i 
ich obrońców, oczekujące zaś na nlicy mzed gma­
chem sądowym na wynik narod przysięgłych tłu­
my izraelitów, przyjęły wiadomość o wyroku z ra­
dością.

Prokurator od wyroku nie wniósł zażalenia, wo­
bec czego sprawa została raz na zawsze zakoń­
czoną.

Koszta tej niezwykłej sprawy, w kwocie około 
6000 koron, poniesie wyłącznie skarh austryacki.

Groźba strajku dorożkarzy. Jak się dowiadu­
jemy, dorożKarz“ krakowscy zapowiadają dwudnio­
wy strajk na dzień 1 i 2 listoDada b. r., gdyby 
magistrat nie przychylił się do tego czasu do ich 
żądań, co do podwyższenia dotychczasowej taryfy. 
Ponieważ zamierzony strajk przynada na. dni naj­
ruchliwsze w całym rogu. m lanowicie na dzień 
Zaduszny i W W . Świętych, gdy cały ruch kołowy 
jest Rpotęgowany, a wskutek strajku publicznuśo 
byialj narozoną na wielkie przykrości, sadzimy, że 
odnośne władze zapobiegną wybuchowi strajku i 
ruch w te dwa dni utrzymają w normalnym stanie.

Niejasna sprawa. Na podstawie donieBien dzień 
ników wiedeńskich zamieściliśmy wczoraj notatkę
0 aresztow ania w  W ied n iu  bandyty - lw ow sk iego 
Napiórkowskiego, który wiaz z niejakim Bolesła­
wem Fritzem okradł na kilka tysięcy kor. bóżnicę 
przy ulicy Schmalzhof. Wiadomość ta jednakże jest 
niejasną i polega na jakiejś omyłce, gdyż Napiór­
kowski i Fritze za .liczne oszustwa, aresztowani 
w Krakowie, zamknięci są dotychczas w tutejszem 
w ięzieniu  i śledztw o przeciw , nim jeszcze nie zostało 
ukończone.

Porzucenie dziecka. W  niedzielę UDiegłą po po­
łudniu robotnica Agata Rołys, przechodząc naa 
brzegiem W isły od strony Podgórza, zuaiazła w 
miejscu leżącem na uboczu, w krzakach, kilkomie- 
sięczne niemowlę płci żeńskiej. Niemowie było bar­
dzo wynędzniałe, widocznie leżało w tem miejscu 
już kilkanaście godzin przed znalezieniem; spowite 
ono było w poduBzhę, a o trok znajdowała się fla­
szka z resztą mleka. Dzieckiem zajął Się magistrat 
ra Podgórza, a za wyrodną matką wdrożyła poli­
c ja  poszukiwania.

Fałszywy alarm. Dziś rano o godzinie 7 zawe­
zwano straż pożarną do magazynów*wojskowych, 
za rogatkę rakowicką, gdzie miał wybuchnąć groźny 
pożar. Straż wyruszyła w sile 3 plutonów na miej­
sce, okazało się jednak, że pożaru wcale mc było, 
a przyczyną alarmu był gęsty dym, wydobywający 
się z lokomotyw w Dobliżu na dworcu kolejowym 
stojących.

Posiedzenie Rady miejskiej w Podgórzu odbę­
dzie się we czwartek dnia 24 bm. o godz. 6 wie­
czór, w sali obrad podgórskiego magistratu

Ceny mięsa w Podtorzu. Komunikują nam:
M agistrat w porozumieniu z pp Janem -brochow­
skim i Leonem Bntterteigem, działającymi imie­
niem wszystkich rzeźnikow w Podgórzu, ustanowił 
na czas od 21 października do 30 listopada na­
stępujące ceny mięsa: Wołowe mięso I klasj tylno 
za 1 kilogram 1 koronę 36 halerzy, przednie 1 K 
24 h, polędwica 1 K 80 g; wołowe mięso II kl. 
tylno 1 korona 12 halerzy, przednie 1 K 4  b, 
polędwica 1 K 60 b, wieprzowe mięso II klasy
1 K 2 0  h do l  K 36 h; baranina 1 K 20 h-

Niesumienna niańka. W  jednym z szynków n»
Kazimierzu rczegrato się przedwczoraj po południo 
zajście, świadczące, w jak nieludzki stiosób obcho

d i ,  się n iektóre sług i z  pow ierzenem i im uzi c u i .  
Do Biynkn tego przyb y ła  19-Jetm a m ańka L u d w i­
ka  W rześn iak ów n a  z k iikum iesięczuem  dzieckiem , 
synkiem  jed nego  z kupców  krakow skich . W  szynka 
tym  w szczęła  Bię b ó jk a  m iędzy kilku  p ijan ym i 
gośćm i, a w n ie j w zięła  udział W rześn iak ów na z 
dzieckiem  na ręku. P on iew aż by ła  p 'ja n ą , oDalono 
ją  na ziem ię tak, iż  groz iło  n iebezpieczeństw o, że  
któryś z w alczących  dziecko nauepcze. P ow sta ł w iel 
k i hałas i zam ięszanie, na szczęście  w  k rytyczn e j 
ch w il: w kroczy ła  do szynku p o lic ja  i przedew szy- 
stklem  za jęł? się tarza jącą  się po ziem i niańka, 
chcąc je j  dziecko odebrać. P ija n a  staw ił?  jednait 
opór i chw yciw szy dziecko ped gard ło groz iła , że 
natycnm iast j e  zdusi, g d y  je j  ty ino pędzie Kto 
chcia ł dziecko odebrać • Z trudem  w reszcie  udało 
się Kilku ■ żołn ierzom  policy jn ym  W rześn iaków nę 
obezw ładn ić i dziecKO je j  edebrać. N ieludzką n iań ­
kę, po oddaniu dziecka rodzicom , osadzono w  are­
sztach  p o licy jn ych . D zls  zg łosił się o jc ie c  dziecię­
cia , podając, iż  wskutek pow yższugo za jśc ia  synek 
popadł w chorobę,

Z kraju.
Konkurs. Zarząd „ M a c i e r z y  s z k o l n e j 11 

księstwa Cieszyńskiego- rozpisuje konkurs na posa­
dy nauczycieli: 1) przy 4-klasowej szkole imienia 
Antoniego Osuchowskiego w Polskiej Ostrawie; 2) 
przy 3-klusowej szkole imienia Taeensza Kościuszki 
w Boguminie - dworcu; 3) przy 3-klasowej szkole 
w Dziećmorowicach. Eo posat tych przywiązano są 
pobory, według ustawy śląskiej, t. j. IV  kiesa 
1.400 koron, III klasa 1,600 koron, II klasr 1.800 
koron, I  kiasa 2 000 koron dodatki 5-letnie w wy­
sokości 10«/» od płacy zasadniezej, 3 0 0 --5 0 0  K 
na mioszkanie lub mieszkanie w naturze, i 19V„ 
od płacy za« ianiczej tytułem dodatku „Macierzy". 
Podania zaopatrzone w dokumenty służbow-, nale­
ży wnieść najdalej do 1 listopada b r pod adre­
sem „Macierz szkolna", Dom Narodowy w CieBzy 
nie.

Ujęcie szajki złodziejskiej. Korespondent tar­
nowski pisze naa pod datą 21 bm.: W  lipcu b. r. 
polieya tarnowska aresztowała- niejakiego Herscha 
Banka, dezertera z pułku obrony krajowej, stacjo­
nowanego w Przemcślu. Aresztowanie nastąpiło na 
żądanie policyi rzeszowskiej, która doniosła, że Bank 
przyjedzie do Tarnowa z kufrem, pełnjup kosztow­
ności.'Kufer okazał się próżnym. Sad tarnowski o- 
d. słał Banka do Przemyśli- Sprawa na razie przy­
cichła. Dopiero po upływie dłuższego czasu, audy­
tor wojskowy z Przemyśla doniósł inspektorowi po­
licyi tarnowskiej, p. Oplustiiowi, cieKawe szczegóły
0 Banku. Według jego relacji, Bank miał się zwie­
rzyć swemu koledze LOwensteinowi, że jest posia­
daczem znacznej liczby kosztowności, Przechowywa­
nych u jednej pani wojskowej i u niejakiego Icka 
N. w Tarnowie. Polieya tarnowska powzięła natych 
miast podejrzenie, że ową „panią wojskową" jest 
żon? profosa, Ulmanowa, Ickiem N. zaś nie może 
być kto inny, tylko Icek Mitteldorf, który do spółki 
z żoną prowadził przeróżne interesa. P. Oplnstil, 
upewniwszy się co do osób, sprowadził Lówensteina 
doJ Tarnowa, celem ostatecznego sprawdzenia, że 
pomocnicą Banka w kradzieży jest Ulmanrowa. — 
Ulmannowa dała się złapać; zrobiono natycnmiast 
rewizyę, która wydała niespodziewane rezultaty. 
Znaleziono bardzo wiele srebrnych rzeczy, list od 
Banka, w któiym żąda pieniędzy od Uimannowej, 
oraz tajemniczy kluczyk, który na razie nie nada­
wał się do żadnego zan ku. Powtórna rewizya, od­
byta nazajutrz, t. j. 20 bm., dała lepszy rezultat. 
Pokazało się, że kluczyk służy do zamykania pewnej 
komórki w magazynie w ojskow ym  Zrobione rewizyę
1 znaleziono cały worek, pełen najrozmaitszych sie- 
brnych przedmiotów Rewizya dzisiejsza wykryła 
nadto 23 sztuki srebrne, ukryte w słomie. Natych­
miast aresztowano profosową i Mitteldorfów, jako 
podejrzanych o współudział i oddano ich w ręce 
sądu. Tak więc zręczności policyi tarnowskiej udało 
się wykryć szajkę złodziejską, która od dłuższego 
czasn grasowała po Ta.nowie, zajmując się głównie 
odbieraniem i spieniężaniem rzeczy skradzionych w 
okolicy.

O iepsze zegary. Piszą_n?m z W ieliczki: Ma­
my w mieście dwa zegary do których nubiiezność 
się stosuje: na wieży kościelnej i na Tnrówce —  
niestety za w»ze i jeden i drugi źle idą. -Test to 
najuciążliwsze dla młodzieży szkolnej, spieszącej 
rano aa koiej, stać spaznianie się jest na porząd­
ku dziennym. Możeoy możni: temu zaradzić?

Wieś KamiunlCP- z przyległościami (położona w 
pobliżu Szczawnicy), obejmująca 6000 morgow la­
sów szpilkowych —  jał nam donoszą —  -wzeszła 
z rąk p. Kazimierz? Lipiński )go na własność spół­
ki węgierskiej, która ma zamiar tamtejszą papier­
nię rozwinąć, wprowadzając wyrób celulozy z drze­
wa. Spółka już obecnie młode lasy wycina, a grun­
ta parceluje.

Rzeszów, 19 października. (Jeszcze z Rady miej­
skiej. Nowy park miejski) W  ubiegłym tygodniu 
odbyły się dw:* posiedzenia R ady mleisklej, na któ­
rych załatwiono cały szereg spraw bieżących. —  
Uchwalono udzielić stow. Sokół na koszta zanypan a 
stawu, znajdującego Bię w ogrodzie obok gmachu 
tow., suDwencyę w kwocie 160 koroi. i wnieść 
skargę do trybunału administracyjnego w sprawie 
podatku zarobkowego od gazowni. Również zatwier­
dzono cały szereg przekroczeń budżetowych, które 
szczególnie w budżecie drogowym doszły do zna­
cznej wysokości, Przyczyny tych nieprzewidzianych 
nad wyżek w rozchodach tego funduszt, szukać wy­
pada w znacznem podrożeniu materyałów budowla­
nych w bieżącym roku, dalej wzrastających w mia­
rę rozwojn miast? wydatkach za brukowanie i szu­
trowanie ulic, jak i budowę nowych kanałów. —  
Z okazji upływu kontraktu dzierżawy z wojskowo­
ścią, odnośnie do błoń miejskich, stanowiących ob­
szar przeszło 30 morgów, i otwierającej się przed 
Rudą możliwości rentowniejszegc dla miasta wyzy­
skania tego  martwego, bo nadei szczupłe dochody 
przynoszącego kapitału, poruszono kwestyę założe­
nia nowego parku miejskiego.

Sprawa urządzenia plantacyj jest jedną z naj­
drażliwszych stron naszej gospodarki miejskiej. Ja­
skrawym obrazem rozwielmożnionego pud tym wzglę­
dem braku inicjatywy i opieszałości są choćby 
dzieje t. zw ogródka Mickiewiczowskiego. Jeszcze 
przed kilku laty, wcale starannie utrzymywany, 
przedstawia dzisiaj -obraz beznadziejnego zaniedba 
nia, czego świadectwem najwymowniejszym głos 
ludu, który ten, traktowany przez magistrat pro 
wdziwie po macoszemu, ogród nazwał „dziadow­
skim". Dlatego już samo zainieyowanie jakiejś 
poprawy w tym kierunku przez Radę ni leżało!-; 
nowitać z uznaniem. Raaa jednak poszłs dalej, 
gdyż nie ograniczając się na platonicznrch dysku­
sjach, powzięła konkretne uchwały, odnośne dc spo 
s o d u  zrealizowania tej sprawy i poieciłe komisji, 
ażeby do końca grudnia przedłożyła Radzie snrawo- 
zdanie. Mianowicie postanowiono rozparcelować bło-

TR W ALS ZE OD WIEOENSKICH
wyrobione prcez °  krakowskich krawców ty lk o w Związku katolickich Krawców : i  r ]

Kraków, ul. Floryańska 7  (tuź przy Rynku). Lw ó w , pl. Halicki 7  (gdzie Centralana Kwiarnk
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jia miejskie, jako też teren, obecnego ogrodu miej­
skiego i część uzyskanego w ten sposób kapitału 
obrócić na zakupno placu pod nowy park miejski 
Równocześnie polecono komisji plantacyjnej zając 
się wyszukaniem odpowiednich gruntów pod założyć 
się mający park miejski

Zasadzenie kapitana za zabicie szeregowca
'Iszą nam ze S t a n i b ła  w o w a: Głośna sprawa 

kapitana S c h r a u b a ,  który w lipeu r. b. przez 
p c h n i ę c i e  s z a b l ą  z a b i ł  s z e r e g o w c a  
P e r c o w i c z u ,  pochodzącego z Peczeniżyna, okazany 
został onegdaj przez sąd woiskowy na t r z y  m i e. 
g i ą c e  a r e s z t u  za nieostrożne działanie przeciw 
ko bezpieczeństwu życia. Kapitan Schraub jnż r o z ­
p o c z ą ł  o d s i a d y w a n i e  k a r y .  Wyrok ten dla 
zasądzonego nie pociąga skutków prawnych, albo­
wiem kapitan Hchranb zasądzony został nie za 
zbrodnię, ale za występek, odpowiadający § 335 
cywilnej ustawy karnej.

Wykopaliska, z  Nadworny donoszą, że wykopa­
ny w Staruni podczas roDót w szybie woskowym 
szkielet nrzeilhistoryczrtego zwierzęcia, rozpoznał 
prof. Siemieradzki jako s z k i e l e t  s ł o n i a  przed 
p o t o p o w e g o  (elephans antiąnns). Szkielet jest 
doskonale zachowany i przeważnie pokryty skórą. 
Tak doskonale zachowanego wykopaliska słonia 
przedpotowego dotąd nie było.

Ze świata.
Sprawa hr. Maryi Zamoyskiej jeszcze nie zo­

stała wyjaśnioną. — Wczoraj przesłuchał ją Będzia 
śledczy i przedstawiciel proknratoryi. Prz< słuchanie 
trwało dwie godziny. Szczegóły trzymane są oczy­
wiście w tajemnicy.

Hr. Adam Zamoyski ogłasza w azienniKacn war­
szawskich następujące pismo: „W obec najrozmait­
szych w< rsyj i w celo f o wstrzymania pod tym wzglę­
dem niczem nieuzasadnionych wieści w sprawie ty­
czącej się mojej żony Maryi Zamoyskiej, donoszę, 
co nascępaje: stan jej zdrowia zdradza 8'lne zde­
nerwowanie. Pomimo ciągłej pumncy lekarskiej ze 
gtrony lekarza domowego, dra Zaborowskiego i we­
zwanego przez niego specyalisty do chorób nerwo­
wych dra Rychlińskiego, dotychczas nie zdolaiu 
chorej uspokoić i doprowadzić do świadomych i do- 
kła inych wyjaśnień. Przyczynę rozstroju nerwowe­
go. w jakim się znajduje żona moja, upatruję w 
szeregu anonimowych gróźb, które ustawicznie otrzy­
mywaliśmy od kikn miesięcy, mieszkając w dobrach 
Rudka gubernii grodzieńskiej, a także i tragicznej 
śmierci, a tak niedawnej a. p. jej brata Aleksandra 
Potocki jgo. W  całej tej sprawie prowadzonem jest 
szczegółowe śledztwo ".

W  uzupełnienia słron taktycznych zdarzenia na­
łoży jeszcze dodać, że wśród rzeczy, pozostawio­
nych przez hrabinę w wagonie —  znaleziono 
kartę, stwierdzającą, że brylanty na sumę 3U.000 
mbli sprzedane zostały jednemu z członków rodzi­
ny i że na poczet snmy wydanych zostało 1 7 .0 0 0  
rubli. Ozy Bumę tę hrabina wiozła ze sobą, czy nie, 
dotychczas nie wiadomo. Dowód jednakże, wspomi­
nający o sprzedaży, Btanowił dla władz śledczych 
wskazówkę bardzo poważną, uchylał bowiem powzię­
te pierwotnie na podstaw' > zeznań przekonanie o 
posiaaanin przez hrabinę zaszytych w staniku bry­
lantów. Tern samem także uchylał przypuszczenia 
rabunku tern bardziej, że upewniano władzę, iż 
hraoina gotówki ze sobą nie wiozła. Tymczasem 
onegdaj po przybyciu hrabiny poruszona przez ko­
goś sprawa brylantów została wyjaśniona w ten 
sposób, iż oświadczono, że brylanty nrabina przy­
wiozła ze soba.

„Przegląd Poram y14 donosi: Ciekawy szczegół 
podano nam o przyjezdzie hrabiny. Gdy jednokonna 
dorożka, zaprzężona w siwego konia, wjechała w 
poaworze i gdy nrabina wysiadłszy, pobiegła do 
irawi pałacu, na jej wiaok "garnęło służących w 
uałacu takie przerażenie, iż w popłochu purozbie- 
gali się. Dopiero pc pewnym czasie zjawił się hr 
Konstanty Potocki i zdenerwowaną córkę ponrowa 
dził do pokojów

„Kuryei warszawski14 zamieszcza następującą de­
peszę: „ C z ę s t o c h o w a  21 października- Kores­
pondent „Kuryera44 otrzymuje wiadomość, że A. hr. 
Zamoyska bawiła przez kilka dni we wsi Posieki 
pod Herbami w przebraniu ludowem, skąd wróciła 
śo  ‘Warszawy14. i

Z Warszawy. (Egzekucja, —  Zabicie uwoch 
zdrajców). Wczorajszej nocy na Btokach cytadeli 
p o w i e s z o n o  dziewięciu skazanych na śmierć 
SC napady bandyckie drula Rosenberga, Jankla 
Miillers Antoniego Brzozowskiego, Karolo Matu­
szewskiego , Kazimierza W alichnowBkiego, Franci­
szka Iewandnwrkiego, Edmunda Wiślewskiego, Jó- 
■ofa Barana i Tomarza Gawrońskiego.

Korespondent warszawski „Nowej Kelo-my* o- 
świetlił w swoim czasie rolę dwóch młodych ludzi, 
jaką oni odegrał* podczarr „ p r o c e s u  6 7 14. Byli to 
B i n k o w s k i  i D y r c z ,  którzy Dyli członkami P.
P. S ., brali odział we wszystkich akcyach partyi 
I snall najwybitniejszych towarzyszów, których na­
stępnie haniebnie zdradzili Przeszli bowiem na­
stępnie w służbę policji i wydali swoich towa- 
zzyszów, którzy stawieni przed sądem, skazani zo­
stali nt długą katorgę (jeden na śmierć) lub ze­
słanie na Syberyę. „Warszawskij Dniewnik" dono­
s i, że ju i po „procesie 6 7 “ Dyrcz 1 Sankowskl 
znowu chcieli zbliżyć się dc „pepesów41, jak się 
zdaje, w celu poznania obecnej działalności partyi 
I ponownej „wsypki1*.

Obu doBięgła zemsta. D y r c s  i B a ń k o w s k i  
z o s t a l i  w n i e d z i e l ę  z a b i c i  —  Zabójstwo 
m ało miejsce wieczór wśród następujących okoli­
czności: Do restauracji na rogu placu Wareckiego 
i  ulicy Wareckie' weszło dwóch młodzieńców, jak 
■ię później wyjaśniło. Dyrcz i Sankowski, którzy 
osiedli przy stoliku. —  Wkrótce za nim i, około 
godzinie 8 wieczorem weszli czterej ludzie i dali 
do nich kilka strzałów, poczem szybko wyszli z re- 
•tauiaeyi i rozbiegli się w różnych kierunkach. —  
Dyroz i Sankowski padli trupen na miejscu Zwło­
ki Ich około godziny 10 wieczorem wóz strażacki 
odwiózł do prorektoryum.

Z Łodzi donoszą pod d 21 bm.: Wczoraj o go­
dzinie 9 wieczór na rogu ulicy Skwerowej i Skła­
dowe] patrol chciał zatrzymać 5 ludzi, którzy wy 
dawali mu Bię poaejrzanymi. Na rozkaz „ręce do 
góry“ , ludzie ci rzucili się do ucieczki w ulicę Skła­
dową. Do uciekających patrol strzelił kilkakrotnie. 
Skutki tych Btrzałów były okropne. W domu nr 
18 przy ulicy Składowej padła trupem 44 letnia 
Mary an na Krzyżańska, oraz zostali poranieni mąż 
jej 46-letni P>‘otr Krzyzauski 27-letnia Franciszka 
Wilczyńska, 4 7 -letnia Krystyna Haenslerowa, 44- 
■etm stróż domu Stanisław Drendecki 48-letni 
Piotr Kubik i 26 letni Walenty Gronkowski. Na 
domach pod numerami 16, 18 i 20 przy ulicy 
Składowej są liczne ślady kul, Strzały wywołały 
■traszn popłoch w całej dzielnicy Ludzie w mie­
szkaniach padali na ziemię.

Wczoraj o godz, 10 wieczór przy ulicy Mary-

si.iskiej na Bałutach postrzelono z karabinu Jona­
sza Erdmana.

Dziś o godz. 12 w południe do kantoru (Zielona 
3), spalonej przed dwoma tygodniami tabryki Fryd- 
mana i Littauera przyszło 40 robotników, żądając 
roboty. Właściciele odpowiedzieli, że roboty nie 
mają, bo fabryka jest spalona. Wówczas robotnicy 
zażądali wypłacenia im za 3 miesiące. Nagle wszedł 
do kantoru rewirowy z wojskiem i chciał areszto­
wać robotników. Część uciekła; 23 ujęto.

Literatura polska w Kijowie. Z Kijowa piszą 
nam:

Pisałem już w roku ubiegłym o staraniach pod­
jętych na nowo, celem utworzenia p o l s k i e j  k a ­
t e d r y  w uniwersytecie kijowskim. Otóż czasowe 
rozwiązanie tej sprawy już nastąpiło: historyę li­
teratury polskiej będzie w tutejszym uniwersytecie 
wykładać prof. F l o r i n s k i j ,  naturalnie p o  r o ­
s y j s k u .  Jest to znany reakcyonista, jeden z ideo­
logów „czarnej sotni11 w Kijjwie. Co do charakte­
ru swoich wykładów zaznaczył, że uważa za stoso­
wne poruszyć wyłącznie to momenta literatury i 
historyi polskiej, które pozostawały w związku i 
stosunku z historyą i literaturą rosyjską. Natural- 
nio takie rozwiązanie sprawy nie zadawalnia w 
najmniejszym stopniu aspiracyj Polonii tutejszej, 
jednak z powodu powszechnego przygnębienia i apa- 
tyi tutejszego społeczeństwa, trudno myśleć o soli­
darnej akcyi, celem wywalczenia dla nas w uni­
wersytecie większych sukcesów. -F.

Cholera W Kijowie. W  ciągu dnia onegdajsze- 
go zachorowało w Kijowie 97 osób, umarło 12.
Od początku epidemii we wszystkich szpitalach ki­
jowskich pozostawało ogółem 632 osób chorych na 
cholerę azjatycką. Z meb zmarło 115. Procent 
śmiertelności wynosi przeszło 18.

Sztuczne (iyamenty. Z W i e d n i a  telefonują: 
Na wczorajszem posiedzeniu Akademii umiejętnrści 
przedstawił chemik C h a r e t t e  kryształy, otrzyma­
ne na drodze elektrotechnicznej, które mają w s z e 1- 
k ie  w ł a ś c i w o ś c i  d y a m e n t ó w .

tówka i marki na 5287 Jtor. Podejrzenie popełnie­
nia tej kradzieży padło na listonosza Pankiewicza, 
wkrótce jednak wypuszczono go na wolność, nie 
znaleziono bowiem u niego mczego. coby wykazy­
wało, że brał udział w kradzieży Po jakimś cza­
sie sprawcy tej kradzieży sami się zdradzili. Oto 
przy podziale łupów skrzywdzili niejakiego Anto 
niego Kiliana, który z żalu i zemstj zdradził kole
gów swoich: Jana Nycza. Michała Żełeca i listo
no6za Piotra Pankiewicza, kto/zy obecnie stanęli
przed sądem przysięgłych, oskarżeni o kradzież. —
Kilian, który początkowo przed żandarmami i tę 
dzią śledczym opisał szczegółowo sposób dokonania 
kradzieży, wyparł się wszystkiego, tłómacząc się, 
że pierwej pizyznał się, bo ma tak kazali źandar 
mi. Inni oskarżeni również wyparli się wszyst­
kiego

S fa m o w a n y  testam ent. Dziennik? lwewskie 
don iszą: Przy dochodzeniu z powodu sfałszowania 
testamentu kB. Ponińskiego okazało się, że i podpis 
drugiego świadka na testamencie jest sfałszowany. 
Jest silne podejrzenie, że fałszerstwa testamentu 
dopuścił się ofieyalista księcia, M i z e w i c z ,  na 
ktorego rzecz w tym testamencie umieszczono zna­
czny zapis. 3r o k u r a t o r y a  z a r z ą d z i ł a  a r e ­
s z t o w a n i e  M i z e w i c z  a.

Zmarli.
Agnieszka D z i w 1 i k o w a, lat 47, żona urzę­

dnika skarbowego, zmarła 21 bm. w Krakowie

Mianowania w podcyi, Namiestnik zamianował w eta­
cie krakowskiej dyrekcyi p o lic ji rad personam" ofieyała 
Tomasze Kwiatkowskiego adjunktem urzędów pomocni­
czych, a kancelistę Józcta Suchonia oficjałem , w etacie 
lwnwsLioj dyre!;cvi policyi oficcała Aleksandra Kostrzew- 
siuego adjunktem urzędów pomocniczych, a bancliBTę 
Jana Onyszkiewieza ofieyałem.

Sprostowanie. W  felietonie p. t. „Z  wystawy 
Tow. sztuk pięknych11, zamieszczonym w nr. 483 
„Nowej Reformy" w ostatniej szpalcie wypadło na­
zwisko p. Christo K u t e w a, do którego odnosiła 
sie wzmianka: „oraz "stery bardzo starannie wy­
kończone i silnie charakterystyczne portrety ks. 
prałata Krzemińskiego i kapitalne stuóyum Turka".

Uniwersytet ludowy im A, Mickiewicza. .
W e środę wykład dra Zofii Daszyńskiej - Golińskiej: 

„Kwestya robotnicza w przemyśle4*. s
Repertuar teatru miejskiego.

W " wtorek: „P ęk n ą  Mirandolins" i „L ita et
We środę: „Przemysł rani Warren".
W e czwartek: „Piękna Jlirardolma" i „L ita et *'cmD “
W  piątek „Szkoła".
W  nobotę: „W  przystani", dramat Engia.
W  niedzielę po południu: „Złota czaszka"; wieczór: 

„W  przystani".
Z kaliruarza. W e środę 23 października Ignacego 

b. w ,  Teodora i Sew.; w» czwartek 24 października: 
b afaft arch., Feliksa i Furt.; w  piątek 26 października 
Chryzanta. Óar-i i Kryspina

Wschód słońca 23 października o godz 6 m. 16, *,a- 
chńd o 4 m 34: długość dnia 10 godzin mm. 18

Z krakowskieoo obserwatoryum. Dnia 21 października 
termometr doszedł od 5 7 18 0 O.; barometr zwolna szedł 
w górę.

Pn;a 22 października o godzinie 7 rano stan barometru 
747 7 mm., termometru 1-9 O.; cisza.

IB . G a b n v e l s l i a , ,  K - z y s ^ o f o r y  
M r » Ł A * o - w n .  W ynajm uje i sprzedaje p ierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, haimo­
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumeuty używane od 
cen najniższych.

^ — —w — a

Dział ekonomiczny.
X  Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 listopa­

da wejdą w życie u r z ę d y  p o c z t o w e  w Sie­
dliskach (Kawa Ruska) i w Rzepińcach (Buczacz); 
w Skawicy (Myślenice) otwartą zostanie składnica 
pocztowa; zaprowadzoną zostanie służba listonosza 
wiejskiego (6 razy na tydzień) przy urzędzie w 
Nowym Targu dla miejscowości Niwa, Klikuszowa, 
Pyzówki, Morawczyna i Lasek.

x  Przekazy pocztowe do Rosyi (z wyjątkiem 
Fiulandyi), które dotychczas ograniczone były do 
1 0 0  rubli, mogą opiewać n» 3 0 0  rubli, w odwro­
tnym zaś kierunku na 762 koron.

7 m ib js h . ,o e .itr a ln e i  t a r g o w ic y  n a  b y d ło  w  K r a k o w i e .
Kraków, 22 paźc i rn. Na dzisieicsy i ir g  spędzono bydła 
rogatego rosłeg 167 sztuk, jaluwaiaa 6? cieląt 232. 
owiec i kóz 8 'lieiugauizny 445; razem 905 sztuk.

Płacono za sztukę: woły z paszy od 205'— do 260 '—, 
woły opa sca . od — *—  dL — •— , krowj ud 100'—  do 
200’ — , buhaje od 90 '—  do 200, jałownik od 44 —  do 
50 '— cielęta na sztuki od 25 — do 5!i-— , owce na Bztn- 
ki od 2 0 '— do 22-— , nierogacizn ę tnczną od — — do 
- — za jeden cetnar metryczny żywej wagi, nierogaei- 
znę tnczną od 118*—  do 110‘— za jeden cetnar m-eery- 
c n y  rzeźnej wagi.

Sprzedano: dla miejscowej kunBUmcyi bydła rogatego, 
cieląt i niemęfarieny 906 ztuk, — na et.ipurt ł yd 'a 
r-gatego — sztni, nierogacizny — sztuk. T‘ozostaźi do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztok..

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Budapaszt, października. I’ ;zenica na październik 

11-96 do i i ‘97, pszenica na kwiecień 12 71 do 12 72; 
żvto na październik 11-25 dc 11-2'j; syto na kwiecień 1187 
do 1 1 8 ?  owies n i naździemiL 7-99 do 79*J owieb na 
kwiecień 8 ’67 do 8 58, kukurydza na maj 7-10 do 7*11: 
rzepak na sierpień — *— do — *— .

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne 
pogoda piękna.

fritto państw.
(Telegramy „N. Reformy14 z 22 października.)

Wiedeń. ‘W Izbie posłów zawiadomił prezy­
dent, że poseł O b e r t y ń s k i  złożył mandat 
Co do powołania zastępcy zarządzi prezydent, 
co potrzeba. (i tsrępcą p. Obertyńskfego wy­
brano p. Wład D ę b s k i e g o ,  radcę sądu w Zło­
czowie. Przyp. red.)

Następnie odczytano 5 wniosków nagłych, a 
mianowicie: K r a u s a  w sprawie podrożenia 
cen węgia i upaństwowienia kopalń; 8 v « j k a  
w sprawie ustawy przeciw kartelom, K? o f a -  
e z a  w sprawie drożyzny środków żywności. 
C h i e b o w i c k i e g o w  sprawie zerwania wspól­
ności z Węgranu; M a r k o w a  w sprawie pod­
niesienia siły produkcyjnej ludności wiejskiej.

Przystąpiono do obrad nad pierwszym wnio­
skiem nagłym. Pos. K 1 a o s uzasadnia swój 
rniosek. Następnie mówił p. R e u ma n .

?Viedeń W  1; bie posłów po przemowie posła 
R e n m a n a  1 F r e s s i a  zamknięto dyskusję i 
wybrano mówców generalnych: „contra" S t e r n  
b e r g a .  „pro" C z e c h a .

Godzina 2 popołudniu posiedzenie trwa daiej.

Z klubo ruskiego.
Wiedeń. Klnh ruski miał dzisiaj bardzo dłu­

gie posiedzenie. U chlał] są trzymane w tajem­
nicy. Wiadomo tylko, że puseł W a s i l k o  zda­
wał na tem posiedzeniu sprawę ze sv*ojej dwu­
godzinnej konferencji, którą miał wt Lwowie 
z namiestnikiem hr. Potockim.

Z M s y l  legitfmacyjhe],
Wiedeń. W  komisji legitymacyjnej poseł d 

D i a m an d  postawjj wniosek na zareKwirowa' 
nie aktów karnych do sprawy wyboru dra 
S t a r z y ń s k i e g o .  Analogiczny wniosek po­
stawił tasze poseł W i t y k  00 do wyboru  po­
słów  M o y s y  1 K o z ł o w s k i e g o -

Poseł C z a j k o w s k i  zaznaczył, że tego ro­
dzaju wnioski nje odpowiadają godności pose’. 
skioj. Po .dłuższei dyskusji porm-zono prezy 
dynm, aby w hej sprawie poiozumiał się z  od­
nośnymi referentami.

azinną i prywatną, i wiecej mę nią zajmować 
nie będzie. Przyp. rea.)

Pogrom iydów.
Odessa. Związek „rosyjskich ludzi* urządził 

wczoraj, z okazy przeniesienia swego lokalu, 
aop-oir; 39 żydów zostało ciężko zranionych 
J e d n e m u  c h ł o p c u  w y k ł u t o  c e z y .

IMnuaatj zanu cL ne cara,
Pete-sburg. O wykryciu podkopu, prowadzą­

cego ze składa broni i dynamitu w pobliżn 
Carskiego 8’ oła, donoszą Skład znajdował sie 
koło pawJonn. g d z i e  z a z w y c z a j  w y s i a ­
d a ł  z p o c i ą g a  c a r ,  ln b  k t o ś  z j e g o  
g o ś c i .  W  tnnein a i e s z t o w u n u  dwie oso­
by: syna u/zędaiki kolejowego A l e k s i e j e -  
w a i pewnego c h ł o p a .  Pizypu^zczają, że cno- 
dziłc nietylko o napad na cara, lecz także o 
r a b u n e k  p o c i ą g u .  W związku z tem are­
sztowano około 100 osób. wśród nich wielo 
F i n l a n d c z y k ó w  i jednego A m e r y k a r i -  
na ,  nazwiskiem W mam, podobno milionera.

Rogyanie wobec FolakOw.
Petersburg. Nestor wykazuje w „Rusi“ ko­

nieczność demonstracyi Rosjan w trzeciej Dr- 
aiie na r z e c z  s p r a w y  p o l s k i e j .  Demon- 
stracye bowiem takie są potrzebne, aoy pod 
trzymać w Polakach zaufanie do społe izeństwa 

do narodu rosyjskiego. Demonstracve powin­
ny obejmować p r o t e s t  w s z y s t k i c h  p o ­
s ł ó w  p o s t ę p o w y c h  z c e s a r s t w a  prze- 
cw ko utworzeniu projektowanej gubernii chełm­
skiej, oraz postawienie w trzeciej Dumie wnio­
sku o a u t o n o m i i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
g o  bez względu na to. czy wn.osek ten będzie, 
•ni. J widoki powodzenia. Autor uważa za wielki 
błąd pierwszych dwóch Dum to, że ani razu 
nie demonstrowały na korzyść narodu polskie­
go, jakkolwiai nadarzała się po temu sposo­
bność.

piero powiedzieć, że przybywa na zgromadzenie 
w imieniu uniwersytetu, aby wystąpić p-zeciw 
ludziom, którzy występują przeciw nauce, nie 
mając o niej żadnego pojęcir. Po przemówieniu 
rektora stndenci odśp*ewali ..Gaudeamus", po­
czem rozpoezą* s.ę zwykły wykład.

Budżet wetnepsk
Budapeszt Na dzisiejszem posiedzeniu '-ejmu 

dr ekerle przedłożył p r o j e k t  b u d ź e t n  na 
rok 1908. D o c h o d y  wynoszą 1.397.010.000 K, 
w y d a t k i  1.396,988.000 koron, n a d w y ż k a  
22.000 koron. Nadto przedłożył rząd prowizo- 
rjmn budżetowe i szereg projektów relormj po­
datkowej, a mianowicie podatku rentowego, do­
mowego, zarobkowegc i dochodowego.

rcist Słowaków.
Budapeszt. Zwołane przez posła słowackiego 

O d o 1 a zgromadzenia, wyborców zostały przei. 
władze z a k a z a n e  z powodu —  panującego 
wśród ludu słowackiego —  r o z g o r y c z e ­
n i a  (0-

Trzęsienie xienrl w Tnrkeotanle.
Samarkand. Trzęsienie ziemi powtarzało się 

wczoraj z pewnemi przerwami przez cały dzień 
do godziny 5 po j^łudmu. D w i e  k o b i e t y  
z g i n ę ł y .  Ludność obozuje w polu.

Aresr^owanka Finlandczyków.
Sztoknoim. rSvenska Telegrambyrau44 donosi 

z Helsingforsu: Żandarmerya aresztowała wczo­
raj na dworcu finlandzkim w Petersburga lite­
ratkę fińską, p. Mdlmenbeig, jakottż towarzy­
szącą jej Amerykankę. Tę ostatnią wypuszczo­
no nastęnnie skutkiem interwencyi konsula a- 
merynańskiego Aresztowano także tizech F i­
nów, a mianowicie: pewnego a d w o k a t a ,  
d z i e n n i k a r z a  i s t u d e n t a .  Rewizya prze­
prowadzona w ich mieszKamach n ie  w y a a ł a  
ż a d n e g o  1 e z u l t a t u .

Odoowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mfchai Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w cym dziale nie p o c h o d z ą  od 

redakjyi).

Kronika lwowska.
Lwów, 22 pażaziernika.

Podejrzany wypadek choroby, (^ei.) DziBiaj 
rano rozeszła się po mieście fałszywa wiadomość 
o wypadku śmierci wśród objawów choiery.
Zmorł mianowicie niejaki G 1 a n z, handlarz chmie­
lu, który mial rzekomo przebyć z Rosyi.

Fizykat miejski ogłasza, że w wypadku tym nie 
może być mowy o cholerze. Glanz nie przybył też 
z nikąd, lecz jedynie w ostatnim czasie wyjeżdżał 
w Rzeszowskie.

rowshej sali sądowej I Kradzież ra pocz 
cT’e) pszcze w grudniu 1906 r. okradziono urząd

Choroba, cesarza.
(Tel- -,N. R-jformy“ z d. 22 października.)
Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza n i e m a  

d z i ś  d o k ł a d n y c h  w i a d o m o ś c i  Uficyal 
ne wiadomości mówią o p o l e p s z e n i u .  Nr 
tomiast „Fremdenbiatt44 donosi, że objawy ka- 
t a r a l n e  n ; e  u s t ą p i ł y  i że n o c  d z i s i e j ­
s z a  B , e  b y ł a  d o b i ą .  Mimo tc stan cesarza 
jest l e p s z y ,  niż dotąd, ponieważ niema go­
rączki. Dziś przed połauniJin projektowaną była 
p o n o w n a  p r z e c h a d z k a  c e s a r z a  po ga­
l e r y  a c h  pałacu Schoenbruńskiego. Arcyksię- 
żna Walcrya dzisiaj odwiedzi cesarza, poczem 
powróci dc Wallsee.

Urzędowo sprawozdania.
Wiedeń. Biuro korespondencyjne dowiaduje 

się o stanie zdrowia cesarza, że noc była wpraw­
dzie s p o k o j n a ,  iecz cesarz m a ł o  spał .  Go­
rączki nie było, apetyt jest dobry, stan sił 
w z g l ę d n i e  z a d o w a l a j ą c y .  K a t a r  j e s t  
m n i e j s z y .

Deputaoy o
Wiedeń. Dzis w południe zjawiła się w SchOn 

brunnie deputacya miasta Arco, aby prosić ce- 
sai za, iżby na rekouwalescencyę przybył do 
Arco. Deputacyę przyjął generalny adjutant, 
hr Paai, który oświadczył, że choroba wzięła 
normalny przebieg i że rekonwalescencya ce­
sarza jest bliską. Mimo to ze względu na po- 
ieszły wiek cesarza nie można jeszcze dzisiaj 
nic mówić o przyszłych jego podróżach.

R ów nocześnie z d ep utacyą z A r c o  p rzyb y ła  
dep utacya z  I s c h l u  z an alogiczn ą  prośbą. T ę  
deputacyę przyjął hr. Paar wraz z drem Keiz- 
lern, który oświadczył, że cesarz jest chory na 
i n f e k c y j n ą  b r o n e h i t i s ,  że jednak prze­
bieg choroby jest normalny i że można spodzie­
wać się rychłego wyzdrowienia.

ł Rosyi i zaM loiiii.
(Tel. „N Reformy" z 22 października) 

Sprawa br. Zamoyskie],
Berlin. Z W a r s z a w y  donoszą do „Fossi- 

sche Zeitnng", że hr. Marya Z a m o y s k a  była 
nrzfcsłuchana sądownie że irotokół przesłu­
chania utrzymywany j?st w tajemnicy. Ojciec 
hrabiny ogłasza, że nie może ona złożyć ża­
dnych zeznań, ponieważ jest cierpiącą, mimo to 
śledztwo będzie prowadzone dalej. Natomiast 
ze strony urzędowej donoszą, że  ś l e d z t w o  
j e s t  u m o r z o n e ,  a s p r a w a  z a ł a l w i o -  
n a. Rodz:na stara się sprawę zatuszować — 
(W uzupełnieniu tej depeszy, zaznaczamy, że

pocztowy w Glinnej Nawaryi. Złodzieje dostawszy I w czorajszy urzędowy „Doi.ewnifc W arszaw ski" 
Bię do urzędu pocztowego pod nieobecność poczt-1 w krótkiej notatce kronikarskiej ośw iadczył, 
mistrza skradli kasę, w której znajdowała się go- , że sprawę hr. Zam oyskiej uważa za czysto ro-

b i e l m  I telegrafiom:
tfadomosci „Htmiej hetomf

z dnia 22 nazdziernika
Rekonstrnkcya gabinetu-

Wiedeń. Organ party* ehrześcijafisKO secya 
nej, korespondenc,va „A ustria donosi, że par- 
[.ra  ta w sprawie r e k o n s t r u k c y i  g a b i ­
n e t u ,  stoi zupełnie na u b o c z a  i n ie  w e ­
ź m i e  w n i e j  u d z i a ł u .

Ministrowie wobec klubów czeskich.
Wiedeń. Posiedzenie klubów czeskich odDę- 

dzte się dopipro wieczorem po koufereucyi z pre­
zydentem ministrów, na którą po południu udali 
się przewodniczący wszystkich czterech klubów 
czeskich, aby poinformować się co dc tegc, ja 
kie stanowisko zajmie rząd wobec znanych po 
stulatów czeskich.

W7 klubie młodoczeskim odbyła się dziś przed 
południem dłnga narada, w której wzięli udział 
ministrowie P a c  a g  i dr F o r z t .  Oświadczyli 
oni. że portfele ich są do oyspozycyi.

Na posiedzeniu agraryuszów pos. P r ą ż e k ,  
który konferował kilkakrotnie z bar, BecKiem, 
oświadczył, że pod źaduym warunkiem nie przyj­
mie ministerstwa bez teKi Natomiast P a c a k  
oświadczył, że pod żadnym warunkiem n ie 
p r z y j m i e  p o r t f e l u  h a n d l u .  Obaj mini­
strowie, Pacak i Forzt są  s o l i d a r n i .

Wsróa posłów czeskicn istnieje zamiar n- 
t w o r z e m a  w s p ó l n e g o  k l u b u  z wyklu­
czeniem radykałów czeskich, ktorych jest dzie­
sięcin. Klub czeski liczyłby w takim razie 70 
członków, a w skład jego wchodziłyby partye 
młodoczeska, aj rama i klerykalna.

Sprawa ugody z Wągr imi
Wiedeń. P i e r w s z e  c z y t a n i e  u g o d y  z 

W ę g r a m i  nie mogło przyjść dzisiaj do skut­
ku, ponieważ p o r z ą d e k  d t i e n n y  zawalili 
w d i o s k a m i  n a g ł e m i  czescy radykali i sta 
rorusini. Także 1 klub ruski zgłosił byl wniosek 
nagły o nadużyciach administracyi galicyjskiej, 
ale w ostatniej chwili cofnął go

Party*. chrzrścI{ańsho ■ socyalna 
wobec ugody.

Wiedeń. P a r t y a  c h r z ę ś c i  j a ń s k o  - so- 
c y a 1 n a zachowuje się wobec ugody z wielką 
rezerwą, nie chcąc teraz przeciw mej występo­
w a ć . Poseł G e s s u a n n  w m o w ie  kiórą w c z o ­
raj w y g ło s i ł ,  p o w ie d z ia ł, ż e  tylko w rogow ie 
,), -tyi chrzeseijaósko-soeyalnej mogą -utrzymy­
wać, że ona kiedykolwiek agitowała przeciw 
Węgrom. Oficyalna uchwała partyi nie określa 
żadnego stanowiska jej wobec ugody.

Podatek od antomobilow.
Wieoer. Dziś rano pod przewodnictwem mi­

nistra ara E o r y t o w s k i e g o  odDyła aę  w mi­
nisterstwie starbu a n k i e t a  w s p r a w i e  p o ­
d a t k u  a u t o m o b i l o w e g o .  Dr Korytowski 
oświadczył, że wprawdzie podatku automobilo­
wego nie uważr za konieczny, ale skoro kilka 
Sejmów podniosło postulat zaprowadzenia tego 
pouatkn, to chcąc unikną*4 zamętu i ochronić 
przemysł automobilowy od szkód, uważa za wska­
zane zaprowadzenie j e d n o l i t e g o ,  o g ó l n o -  
p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  a u t o m o b i l o ­
we g o .  Po przemówieniu ministra Korytowskie- 
go wyrażali eksperci swoje zapatrywania.

Demontracya na cześć- rektora.
Wiedeń. Dziś rann, kiedy rektor amwersyte 

tu E b n e r  przybył n? wykład, studenci powi­
tali go frenetycznemi oklaskami za jego wczo­
rajsze wystąpienie n? zgromadzenie zw-Lnem 
przez przeciwników szczepień»e ospy Rektor 
Ebnei, aziąkując studentom za ten objaw uzna­
nia, opowiedział, że przewodniczący zgromadze­
nia odebiał mu głos w chwili, gdy zaążył do-

AVeif co pan mówisz!
Katar nie jest żadną chorobą i cóż jabym 
począł, gdyby wszyscy mo! pracownicy z po- 

0  wodu a tai u chcieli nozostać w domu! Kap 
sobie pan pudełko Faya prawdziwych so- 
deńskich mineralnych pastylek, wtedy po- 

. y  Dędziesz się Pan prędko katara, nie rzu- 
cając w kąt roboty. Fava prawdziwych so- 

/ ę  deńskich pastylek dostaniesz pan pudełko 
O za I B  K w każdej aptece, drogneryi lub 

w składzie wód mineralnych, ale nie daj 
się Par* namówić na żadne nrśladowmclwo, 
lecz żądaj P an , zeby to były napewno 
„F a ja  prawdziwe sodeńskm pastylki", , 

Generalna reprezentacja na Austro-W ęgry:
W. Th. Guntzert. Wiedeń, XII. 3elgnoferstrasse, 6. 

(4.177 1 2;

„ A U R O R A "
Towarzystwo wzajemne^ pcm oc  > połaciowej 

we Lw tw ie, ulica P odw ale , L- 7, •
w ypłeca  swoim członkom posagi stosownie do 

trzoch udziałów 3 4 1 4

od koron 20( do S.Q60
Po 14 m iesiącach istnienia w ypłaciło Tow arzy­
stwa przeszło 3 0  poaagow w łącznej kwocie 
koron 35.000. W  miejscu poszukiwani agenci 
i zastępcy. — Nauczyciele i pocztmistrze maią 
pierwszeństwo. Statut za dołączeniem rnark* za 
10 hal. posyiamy. Zarzad.

BERLITZ m m
M i ) ' a  aaificfc dni to id i

4617 4 5 przeniesioną została

do domii przy ulicy Senackie] i. 9.

Pizi p i . zae/atu, t t u  1 m ś
pamiętajmy l

o lowarzipsterte „SiRoiy luflowej*.*
Kursa telegraficzne.

W ie d e ń , 22 naźdtiemika. (Giełd- potud"iowa.) 
i Marki 17-36. Renta majowa U -85 F.enta kotonowi 

węgierska 33‘60 A kcrs anstr. raaf. kred. 635 00. Akcye 
węg. takł. boa. 743'50. Akcye Anglobanfi.i 293*50. AKoyu 
Unionbanke 635*00. Akcye 'j..nivereina 529*00. Akeye iAn- 
dorbankr 419*50. Akcy * kolei państwowych 655-- , Lom 

j-d - 150*75. A keyt kolei ElbeU al — ‘ I—, ^-keye fa jr j b i 
broni — . Akce tytoniowe —*—. Alpiny 703 óU 
Riroa-Muraayi 643*00 Akeye praaidegc for* źelasnage
 _• . Losy tnreokie 183*50. Ruble 254*—.

Usposobienie* spokojne.
Berlin, 22 paodzier-ma. (Giełda pt „mn-j 
Aacyr icredytown 199*86 Tow. dyekontow 172*60. 
Uitooftobienie: silne

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  22 października (goaŁ. 1 w połodw c./
I. Waluty

.uc - papierów-
jfarkl iemiecMe.......................
Franki papierów".................
Dwud iestoiraiikówki w tłoci .

e *  t t

pJ*cą “ dajn
253 50 *154 5C
117 -  117 60

95 60 96 —
19 16 19 20

U. Listy mtawne.
5' J, Listy nastawne p en. Banan hipot lud — IMł —
4ł|,•/» Listj zastawne Banko hipot 99 — lO ł —
4* ' n * „ • • . 95 — 96
4 '/*7 ,  Liśty zasnwnc Banku kraj iweg" loO —  101 -
4 %  u n ’ » a —  “ “
4' Listv saet. gaLTow kred. siesn. aieok. 97 —
*•/. .  » a .  a .  e7 -
4•/, „ ,  „ » „ ,  6J -lett. 94 2»

UL Obbgacye I pożycrkl.
4*/, Galicyjskie obligacji propiacyjne . 9t ■ •
4*/, Peżyaska fe .jowa ■ r. 1793 . 94 W
4•/ „  miasta Lwowa . • . . 93 30
41/.'/. Obligi cye komunalne Banka kraj. 99 50 100 &f
4«(. „ . kolejowa . . . .  93 6t 34 50

1>. L o s y.
Losy miasta K r a k o w a ..............................   90 ~

V. Akt y e .
Akcye Banku aipotecsnego w «  LwowI* 66* 6.S. -

„ kolei L w a  Jaen. wceJawy . . 558 -  bb2 -  
vi. Publiemr zaoisy długu.

96 
98 — 
98 -  
9T 50

99 — 
95 50 
94 30

Ml —

w»p4ma renta papie*ora 
„ „ „ srebrna , ,

4° rentr koronowa austryecka
4 %
4°/.
4”

węgierski, 
austryacki. w złocie 
węgierek. ■

95 75 96 25
96 75 96 22
96 — 96 60

, 92 75 ud Jl 
lid  75 IM *  
IIO — 110 60

K Taniejompfetne wyprawy dla położnic.
Specyalne pasy brzuszne. . .  •
Hygiemczne paski dla Pan, H I Z  W S Z ę t i Z I U

■J3
O
©

'o
CL

Skłaii apt „SANITAS"
K r a k ó w , ulica U lu aa  1. 16.

'nakomite krpmy do pozbycia piegdw i opalenizny. Specyalnc sredk, 
na porosi włosów i do wytępienia łupieżu. — Ekspedycya kobieca. 

Wysyiki na prowincją odwrotną pocztą 2 razy dziennie.
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— a a a « B M  a a t M a a  *
można oszczędzać za. pomocą

p rz y p ra w y  M a g a l*^ .
Gotuje się mniej mięsa a smak słabych znp polepsza się odrobiną

przyprawy M aggi^'.
= = = = =  W szędzie do nabycia. = = =  ■ 4435

Znakomite działanie Odolu polega przeilewszystkiem na jego 
własności wnikania w szczeliny zęfców i  Ron śluzowych 

ns i napawania ich do pewnego stopnia.

Łatwo można poi jć doniosłość tego szczególnego działania
i

Odolu: gdy bowiem inne środki do czyszczeń.a ust i zę­

bów wywierają swe działanie stosunkowo przez krótką 
chwilę, bo jedynie w czasie płukania list, odznacza się 

Odol wybitnym, ti wałem działaniem, które rozciąga się 

na długi czas po oczyszczeniu zębów.
Co do tego trwałego i następowego działania Odolu przepro­

wadzone bardzo ciekawe naukowe badania wykazały zgo­
dnie, że ta specyficzna własność Odolu przeciwdziała proce­

sowi gnicia w ustach i tym sposobem zapobiega pru- 

cłmieniu zębów i
Na życzenie przesyłamy chętnie PP. Lekarzom i Dentystom 

odbitki dotyczących prac bezpłatnie. 4388 3 3

Podziękowanie.
Nie będąc w możności każdemu z oso­

bna wyrazić podatkowania, mianowicie 
PrzewWebnemn Duchowieństwu, prze- 
dewszystkiem X. Dziekanowi Sołtysowi, 
świetnemu c k. Sądowi z p. Radcą Kur- 
kowskim na czele, Szanownemu Obywa­
telstwu okolicznemu, którzy okazali tyle 
dowodów przyjaźń 1 życzliwości Zmar­
łemu, Towarzystwu ,.Snkoł“ w Zakliczy­
nie, Stow arzy szeniu Kandydatów nota- 
ryalnych, oraz Kolegom, Przyjaciołom 
i Znajomym w Krakowie, którzy oddali 
ostatnia posługę ś. p. Władysławowi 
Haitiingerewi i pospieszyli ze słowami 
pociechy w tak strasznem nieszczęściu 
składamy na tej drodze z głębi serca 
płynące „Bóg zapłać-1.
tatę Zon 1 tytani I Rodzina tłaltlioyerói.

50 Koron
d.iin tema. kto mi wyrobi stałą posadą rządową 
lub prTWLtoą. D yskrocyi pod słowem honoru 

Zgłoszenia r o u i U  2 5 , posto restante 
Kraków. 1818

Pomocnika
uzdolnionego do bufetu poszukuie 

ffla  u 1 staw Czarnfcb, handel towarów 
kolonialnych i delikatesów, Kraków, 
u lica  D łu g a  4 .  4808 1 5

KIO -200 Koron
za wyrąbieuif posady w Krakowie. — P o s a d a  

post. re«t S ra k u W  za okaz. Uwita iuser. 
4617 1 2

Parcela frontowa z 2 oficynami 
w bliskości dworca ko­

lejowego jest do wynajęcia. —  Wiado­
mość Tawia 10, I p. iso6 1 15

PEHSV3HAT „ U K F A IK A "
Kraków, Karmelicka 40,

poleca pokoje umeblowane z komiortem, 
z całem utrzymaniem, także na czas 
krótszy. Łazienka na miejscu. Wydaje 
się także obiady i kolacje na miejscu 
i na miasto. 4.S98 3 o

Ho porę słotno!
łi

szczotkowe, koicosowe i żelazne
oraz 4416 a o

SZCZOTKI ,
do wycierania nog polecają najtaniej

W

i » l
Kalosze rosyjskie.

Agentów
zdolnych i solidnych poszukuje Kasa 
posagowa ,,Au ‘ora“ , Lwów, 

Podwale 7. 4P.is i 3

Kmanicza 1. 16, II. piętro.
JAi wynajęcia pokój frontowy z osobnem wcho­
dem — Tamżo obiady w domu i na miasto 

4815 l 5

9lir lll mini ,tikcD ~III lll lUnk wyjasd na prowin* 
c y ę — Zgłoszenia z podaniem warunków 
E E.E. post. rest. Podgórze, tsos 1 3

Dobra
w Galicy: wschodniej, czaruoziem, I klasa, mo- 
sma nabyć zaraz za 624.000 Koron z powoda 
choroby właściciela. Potrzebna gotówka 384.O00 
Ki r. — Kilka innych mniejszych i większych. — 
f lo w * *  po«te restant“ Hi a k o w , za okazaniem 

tw im  inser&towego. 4812 1 2

hm galowy sędziowski do na- 
,  bycii, Zgłoszenia 

? pod < 8 0 7  przyjmuje AJmini- 
„N. Reformy-1 4807 1 3

Kierownik
Skon iTZ, znajdzie zatrudnienie przy nowo ma­
jącym się otworzyć warsztacie stolarskim. W y­
magana praktyka a robotach bndowlanych. 
znajomość w ocenianiu robót akordowych, ue- 
naganna przeszłość, potwierdzona wiarógodnemi 

świadectwami.
Podać warunki listownie do PrzeJbiębiorstwa 

..udowy Szkół w Żywcu dla budowniczego R 
Stachurskiego. 4811 12

Na ul. B̂ toieąo 25,1 p.
n_ prawo, są do wynajęcia ł rlne, pokoje z cał- 
kowite.n utrzymaniem Kućhnia zdrowa i sma­
czna. W ydaje się także obiady 4814 1 3

W in a  w e g ie rskie
z poręczeniem ui_turalue, przyjemne i zdiowe, 
czerwoni ltb  białe, w  beczułkach po 34 i, k0.’ 

leją lub 4 '/ .  1. pocztą opłalnie: 
z 1 r, 34 1. złr, 12 — , pocztą złr. 1-75
z 1909 r. 31 1.  ̂ 14— . £•_
z 1897 r. 34 1 1 7 - - ,  ” ” 2-30
z 1888 r. 34 1. „ l p - _ ,  J ” 0 75

Wino lecznicze bardzó dobre z 1879 r. 4' , 1. 
zi 4 90. Pszczelny miód kwiatowy, bielutki 
jasno lub oTemno żółty, gęsto płynny, 5 kg. 

złr. 3 5 0  opłat nio
L. ALTfoEU,  Versecz, 8 ,

W ę g r y . 4639 4 2(

Rutynow any bucnafter
przytem tęgi korespondent niemiecki, siła 
pewna i pierwszorzędna z dubrmni poleceniami, 

poBznkuje posady 
Zgłoszenia pod B u cb & lter , k o r e s p o n d e n t ,

poste restante H rakO w , za okazaniem kwita 
inseratowego. 4652 3 3

Najpraktyczniejsze

(Seeltown-StuliD
do nabycia w składzie forte­

pianów 1687 5 25

iii. Barabasz
Kfflów, Rynek, U 9 ,  l p .  Linia a !

m m  HENR W  M S Z A
Einalri© w ,Grąidafea 1?, Teł. 43.

W ełny, flanele, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa.

F UTR A.

4754 2 0

Żakiety, okrycia, 
płaszcze wieczorowe.

Kostyumy, suknie, 
bluzy, halki.

mr -S". r k s t i e  2 C > w n i e .

R y d z e
marynowane la »  głoikach szklanych za słoik 
K. 5. ITa. w baryłkach K. 4, Kiszone K. 3 80 
Kompot gogodzowy (borówki czerwone) K. 6, 
wszystko ze. paczkę i ' / , — 5 kg. franku poczta 
za zaliczką Grzybki suszone, prawdziwe kar­
packie za Kg. loko tn K. 6. K. 7, do K. 8 po­
leca K e lln e r a  dom wywozowy produktów 
krajowych w  E c  s o w ie .  4661 4 10

N a j l e p s z e  I m t i i i f e i  ;
Rejestrowany wyrób. — „Adlor-RosKopf-Alarm11,

l \ l k o  od m e i firmy

Sitd/'

m m fi
m  U w & m '
ng

i  'iŚiir
jjś w k  &

Z 1 dzwonkiem, stalowa kotwica i re­
gulator . . ....................... K 7 8 0

Z iarczą w noty świecącą . . . . • ł  4 '20 
Z 2 dzwonkami stalowa kotwica i re­

gulator ......................................................I j k o l
Z tarczą w nocy świecącą . . . .  K  4 -80 
Budzik konkurencyjny . . . .  X  2 90
Z  tarczo w nocy świecącą . . . K 3'30 
3-letnie poręczenie na piśmie. — Jeżeli się nie 
uada, zw rd  pieniędzy! — W ysyła za u  czką 
Pierwsza fabryka zegarków w BriU HANNS 
KONRAD, c. i k. nadw dost w Brux Nr G50. 
Zt.żądac mego głównego K a t a lo g u , obejmującego 
3000 odbitek, który wysyłam zaaarmo opłacony.

4246 8 20

Wysyłamy na spłaty miesięczne począwszy od 2 k
Aparat* fotograf. | Cytry wszelkiego rodzaju

instrumenty 
ze strunami 

skrzypce  
mandoliny, 

gitary,

najnowsze mo­
delu wszelkich 
nowoczesnych 

typów.
jako ter wszelkie

przybory
po cenach umiarkowanych, | 265 27 34 harmonijk1

Szkatułki z muzyką
8a m o ą r a ją n e

jakoteż

instrumenty 
korbowe

z nutami metr 
lowemi

Automaty

Gramofony
z poręczeniem 

prawdziwe 
Z Dłv* ffl Z

t w a r d e j  g u m y  
Fonografy

f z pierwezorzę- 
dnem- walc* ■ 

mi lanemi.

Gramnot

Cennik Nr 824zlicznem i odbitkami na ządauie za dar­
mo, opłacony. W ystarcza Larra korespondent’ ^na. Pro­
simy o dokładny, wyrażn adres i stanowiskc lub zawód

Binokle Trieoe.-Goerza, Lornetki, nerspektywy.

B i a l  e t  F r e u n d  w  W i e d n i u  X I I 111.

łJ w a  p o ko je
fontow e i przedpokój na biura łub dla kawa­
le ów, dalej 7 pokoi, kuchnia, 2 przedpokoje, 
łaźnia etc. i araz do wynajęcia. —  W ii domośi 
ul. Grodzka 1. 43, II p iętr 4785 2 5

n
poszukuje koncypienta mającego 
kilkoletmą praktykę. 4595 2 9

t i

Al A  P f l i i R Ę  J E S I E N N Ą
poleca się 4«23 l  6

R. Tschórnera
w KraKnwie. ulico l i m *  i  19.

Cz yś c i  i  f arbuje :  męską, damską i  dziecinną garderobę, poprulą 
lub w  całości, także materye na meble, aasamic, koronlu i t  p.

U 9  Najdokładniejsze i szybkie wj konanie.

J e d y n y  inolski

IN
C z . G a s io r o w s k ie g o  i W ł .  T it z a

w Krakowie, ulica św. Tomasza 1. 28,
przyjmuje nadal wszelkie w  tęn zakres wchodzące zainówieaia.

PF* Ceny konkurencyjne. * ^ 2  _ 48io i 3

J ó z e l  K r c y s z k o w s h i
w Krakowie, prz? ul. Floryanskie* 1 . 17, naprzeciw Hotelu „pod Różq“ .

poleca po tanich cenach na damskie Suknie, Kostyumy angielskie i Bluzki,

najmodniejsze materye wełniane. Mumie 1 Barchany.
Chustki, Pledy damokic i męskie. Koce w elnunie ibaw ełuian Kołdry -watowane, K a p j. 
Perkale iD vm ki białe. Firanki. Dryle PW czechy. Skarpetki, Chustki do nosa. Ręczniki.

Towary w doborowycb gatunkach 4161 10 15

oensa U D o c a

Mngn Jira" do kor serwowani a 
włosów — usuwa łupież i  swęd z głowy, 
wzmacnia cebulk1 włosowe i zapob'ega 
wypadan!u. Flakon Kor 2 i Kor. 4.

B
I

jmw' Wata M i n t a
wypróbowany środek przy katarach nosa. 
4298 7 29 Pudełko <0 hal.

Wyrób i główny SKłaJ;

APTEKA FORTUNATA GRAŁEWSBEGO w KRAKOWIE.

The sim iTz a m is
O F  L A N G U A G E S

wszechświatowy instytut obcych języków
dla p a ń  i  panów. ,

G ł ó w n y  Z a r z ą d :
P rot. 31. Ił. B erlitz, Autor Metody „Berlitz", '  bevalier de la Legion (Fhounecr, mm *»»» ■ - - - - - y     

] \ P ierre B audin, deputowany, b. mini
ster:

IU. ą i o n p r o t i t ,  literał

7‘ drukami L iłerackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10.

B .  C o l l o n g e ,  Chevalier de la Legion 
d ‘honnou •;

E .  W i  l i t iO l l ,  Cheyalier de la Legion 
dhonneur:

P a ry ż , 2 7 , A v e u u t  d f 1’ O p b .a . 2 7 , P a ry ż ,
355 filij we wszystkich znaczniejszych miastach I:.u ropy i me ryki półu.

|l " t n f i l  C  ■ Paryż 1900 ■ 2 złote i 2 srebrne medale; /uiynh 1902: złoty medal; 
l . U n L L  . l  i,e 1902: złoty medal; St. Louis 1904. Grand Prix; Liege 1905 : Grand Prix

M a n k a  o E i c y c i i  j e z y P ^ ó w :
angielsk., Iranc., niem.. w łosk ., i osrjskiejjO  I t. d.

P O U .  fK L  K(iN  E R S A C Y d GRAlYl,, rV K A . LITERATURA. K O RESP HAhlDL.
przez nauczycieli odnośnych narodowości z wyższem wyksztaicen i^m 

Od pierwszej chwili począwszy aż do końca nauki, uczący się rozmawia tylko w języku, 
którego nauczyć się pragnie. System ten zastępuje pobyt za granicą. Lekcye zhi„rowe 

i osobne od 8 rano do 10 wiccz. Zapisy w każdym czasie.

Kraków, ul* Floryakska 25.
Lekcye próbne i prospekty bezpłatnie 4676 3 5 < [

Dwu pomocniRódi,
2 praktykantów <to handlu towarów 
mieszanych i kucharza restauracyjnego 
poszukuje Towarzystwo handlowo prze* 
mostowe w Taruohrzegu. 47-28 3 3

U c z n i a
przyjmie zaraz II BANAŚ, cukiernia 
w Białej, plac Józefa i .  4720 4 o

Buclrolterka
rutynowana, pomadająca kilaoletn<ą praktykę 
handlową, mogąca zupełnie samodzielnie pro- 
wauzić księgi kupiecku znajdzie zaraz stało 
zajęcit Zgłoszenia K. 1754 poste restante 
K rak O w , f  okaz. kwitu inse, 4802 2 4

donnę leęons de franęais et conversation.

Karmelicka 37,1 ćtage,
! de 2 ń 5 heures. 48 to 2 lo

S to s o w n e  podarki dla chłopców .
Tania ma­
szyny pa­
rowo do 0-
grze wania 

spiryti 
sem. stoją­
ce, z oscy­

lującym 
mosię­

żnym cy ­
lindrem,

otworem do ualewnitia wody, wysokie 21 cm., 
całkowite z lampa spirytusową, w pudełku za­
pakowano K 1'5Q. Talaaama maszyna większa, 
około 21 cm. wy.oka, K 2'80 Lepsze maszyny 

parowe po K  3 -80 , 4 -—, 6 - —, 7 ' - ,  0'34i. 
Lełerna magica czarno lakierowana, z niklowym 
objektywem i trzema optycznem' soczewkami, 

lampą naftową, całkowita 
e 6 obrazami 3 cm. szeroka K  4 —

12 „ 3«/, „ , „ K  5-50
12 „ 4 K  7-50 .
12 5 K  1156 1

HANNL KONRAD, dcm wysyłkowy w Briix 
Ni 646 (Lzechy).

Bos-ato i>osi polski główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się r,i żadanie za darmo 

op ło -oty  4242 4 10

NOWOŚCI
w robotach ręcznych

wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do haftu poleca

Saftina Knftbel
Kraków, Grodzka 3 5 , I. p.
Zlecenir, z prowmcyi nakutecznia się odwrot­

ną poczta. 4157 12 12

P o ż y c z k i
załatw m k&ndrktem i bez I ondyktu dla PP. 
urzędników, oficeióir u ogólności, profesorów, 
wielebnego dnehowieństwa, na iczycieli, t.. 
ryt.szy, lekarzy, idwokato : t ptel arzy. R e- 
p r e c e n ta c y a , B eam ti*" P e r e tu u  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 4550 7 15

P r o s z ą  ż ą d a ć
grabi i braaki

jy^^A T fem ego bogato ilustrowanego cennika 
c  przeszła 3000 odbite! z igarLów, 
wyrobów “rebrn^ch, złotych ; muzy- 

cznycn i t- d.
P i e r w s z a  f a b r y k a  r ^ g a r .o w  H A N S  E O N R a T  
c. i k nadw. dost. w Briix Nr. 465 (Czechy), 
Z ega n k  Roskoof iirwajc. systemu 6 K. Re 
jestr. aiidowy kotw, sega-ek rem. „Adler Ror 
kopf“  7 K. Piaw dziwy srebrny zegarek remno- 
toar 8 40 K. Niem* ryzyka1 Wymiana lub zwrot 
pieniędzy 36T1 27 60

iKJteflCK'
nu Tarnów, R70Szów i N. Sącz poszu­
kuje się dla sprzedaży gotowych środ 
kowayotetyczno-leczniczych.nadającycl
się do zbytu przy ahtece luń droguery*

Zgłoszenia pod „Zasięoca-1 przyjmie 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszef 
Kraków, Sławkowska 2 4766 2 ?

mm
Towarzystwo don> wtebro 

M  li it pończoszkowych i oszu 
M  .  uj' m ' osób obojga płc 

do plecienia na naszej m# 
k szynie. Prosta i szybka pra- 
J S *  ca przez cały rok w domu 
w 1 Wiadomości wstępnych nic 

potrzeba. Odległość nie ata- 
n iwi przeszkudj ś 'a mj 

sprzednjemr n.ootę. — Towarzystwo domowycl.
robót pończoszkowych 4 Mk 6”  O

Thoe. H. Whittick i Ska, Prapa, Fian-
tiśKoro nńoreżi 6— 192

Najlepsza, bezwonną, nieeksplodpjąća

N A F T Ę  s a lo n o w ą  I  c e s a rs k a
Soirytus do świecenia i palenia, flllwę kościelną - -  poleca

' ‘zesłavr ^MIECHOWSKI
Mały Rynek, obok apteki pod barankiem. , 3579 22 3« 

O d s t a w a  cło d o m u  b e z p ł a t n i e

K u rs  p rzyg o to w aw czy
do egzaminów z rachunkow ości kasow ej, państwow ej i kup eek>ej, 
składanych w Wydziale Kraj.; w  c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka 
demii handlowej we I .wowie, został otwarty i obejmor- będzie ua

stępujące przedmioty:
1) R achunkowość państwowa ogólną i kupiecką.
2> Buchalteryę pojed., podwójną
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

Dla paii osobne gouziay.
Korzystny rezulta tejże zapewniony.
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachan. państw

ĤituryH Oottlieta
Krabów, ul. Dleilowska GK. IL p^tro.34w3 9 10

Rzątlca órnkarui L . K. tJór.iki


